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Gie dz~ rze amerykańscy podyktowali rZQdoWil 
Sp~~ PA~ Uk~ w ::!~~~a w ~n~~~~t2a"~!~'!~;~I~'I!," Z~.~~~~~~w~n~1 

Rozmowa marszałka Tito 
z ambasadorem U S A 

pomocy ameryk<lllskiej podp';any w sali ze- bronić nam wszelkiego eksportu, który'by bm 1939-45 rok II oraz do przygotowania Iłowego 
garowej Quai d'Orsay, I jest w dalszy m cią- nie odpowiadał. konfliktu w 'myśl 'zamien:eli ekspansjonistów 
gu przedmiotem komen tarzy prasy fran cuskiej. GOspodClIka francllska zoslaje podelana nie- amerykańskich. 

Dzienniki le'W:.cowe zwrac<lją uwagę, że ustnnnej kontroli. Jesl to po prostu IegaU,zacja Podobna polityka nie jest polityką tran-
rząd francuski zobowi ązał się do wyJwnania szpiegostwa gospodarczego. Dzień 2 styclinia cuską. !tomunistyczni deputowani i radcy 
na żądanie USA nastę.pujących warunków: 1948 roku pożoslanie ciemną plamą w historii republiki b~ zwalczałi nowy układ równie 

1) Fran cja zobowiqz.uje się do złożenia na Francji. Podpisano wczoraj nowy układ mona- stanowczo, jak czynili to w ubiegłych dwóch 
rachunku spec jalnym w Banku Francuskim su- chijski. tygodniach w stosunku do pierwotnego pro-
my franków .odpowiadającej wartości dostaw 

k 'k' h bJ' . l l 1 Z -' "Humanitc" oskar:>'a rząd o uległość wobec jektu". amery ans 'IC , o ICZOne] w co arac I. a pou WŁOCHY PODPISAŁY ROWNIEZ 
stawę obliczeń przyjmuje si ę kurs oficjalny Stanów Zjednoczonych. "Marionetkom rządo-
dola -a. Suma t<l może być rówmez l:użyta wym - pisze dziennik - rozkazuje się z Wa UKŁAD Z AMERYKĄ 
przez rząd amerykań'S>ki na pokryde wydat- szyngtonu. Gdy pada rozl;:az odmownego za- RZYM 'AP. - W &obotę wieczo,rem pod-
ków administracy jnych OJ'arl na cele, które latwienia żądań rewizJ'i plac _ marionetld od- pi~a.no tu ulciad w 6iprawie udziele.n~a 1, zw. 

pomocy dOHlinej Włochom przez Stany Zjed- ' . 
mogą być ustalone później przez oba rządy. mawiają rewizji bez wahania. Gcly nalmzuje 

2) Francja nie może eksportować produk­
tów otrzym1tnych w ramach pomocy ze Sta­
nów 7j erhoczonych, ani te(Ż analogkz.nych 
produk tów nawe1 pocho-dzen.ia francuskiego. 

3) Francja zobowiązuje się do udzielani<l 
wszelkich informacji, jakich zażądają Amery­
kanie w związiku " z operacjami, w)on:i.kają­
cymi z podpisanego układu". 

4) Wszys tkie produkty, wY$':czególnione w 
układ zie , mogą być importowane jedyn.ie ze 
Starów Zjednoczonych. 

5) Rząd Stanów Zjedno.czonych odda do 
d}'!'pozycji T7ądu francuskiego rówmez mne 
pr . ·\k "' , j \: ·.ch może 'Z~żądać FTancja, Sła­

ny Zjednoczone mogą też dO.sltarczyć te arty­
kuły kążdej osobie lub orqanizacji, dzi'alającej 

na rachunek rządu francuskiego. 
Ukl i'\ d nie zawieta jednaJ< żadnej gwaran­

cji w ~praw;n dostarczenia puez rząd ameTY­
k<lJ1 ~1 _ i tych właśnie alrtykułów, jakich zażą­

dają Frantmi. 
"Hu m an,;lt e" pisz '" Wobec tego, że pomoc a­
metyl,OllsIm może być rozdziela.na nie tyJJm 
przez rząd francuski, lecz i przez i.nne oooby 
i organiza'cje, rozdział towarów amerykań­
skich wymyka się spod kontroli parlamentu, 
Organizacje te mogą posŁugiwać się upram­
nieniami w zakresie TO.zdziału pomocy amery­
kańskiej d,la presji szantażu i korupcji. 

Pomo,c alI1 erykaliska zos'ta,la u7..ależlLiona na 
przy,'lość od apTobaty pol1tyl1d francuskdej 
'Przez Stany Zjednoczone. Układ ipOzwala eks­

noczO'ne. Ukła,d przewiduje dostawę do Wloch 
się zwyżkę cen - to ceny idą w górę· Rząd na ściśle określonych wamnkacll towa,rów na 
wypełnia również rozkaz dewaluacji franka. ogólną ·s·umę 57 mi,lionów dOil&rów, pochodzą­
Cała ta polityka zmierził do obciążenia robot- cyC'h z Ameryki, lub zaJku,pionych na ry.nk~h 
ników, chłopów, drobnych kupców i przedsta- :re.granicz:nych. 

.6 ey n la 
ponad plan roczny wydobyli górnicy polscy 

KATOWICE (PAP) - Jak wynika z 05tat-
ni<:h obliczeń, wydobycie węgLa kiNllienlłego 

w kopalniach po,lsklic:h wyniosło w Toku 1947 

ogółem 59.130.335 ton, co sIanowi 102,8 procent 

państwowego planu produkcyjnego. Tym sa­
mY'lIl górnicy polscy wydobyli w ciągu 12 ub. 
roiss'ięcy 1.625.675 ton ponad plan. Swkce6 1~n 
jest wyndkiem ofi,a\1nej pracy :załóg górniczych 
OMZ personelu technicznego. 

o·skaMar 

BELGRAD PAP. - W sobotę marszałek T·i. 
10 przyjął w obecności wicemlnis.tra spraw Zil>' 

granicznych Beblera, ambasadoo-a USA Cav:en-_ 
dish W. Cannona. Ogł06zony w tej ' s.prawm 
komuni,ka-t podaje, że rozmowa między ma,," 
szałkiem Tito i ambasadorem USA miała cha­
rakter ogólny, dotyczy/a za~~ .w sZC'T.egÓJnoŚd 
slosunków gospodarczych między obu kraja-
mi. 

• 
cę 

Beznadzaejna sytuacja faszysłows'kiej załogi miasta. Nowa 
prÓba ingerencji amerykańskiej w sprawy greckie 

LONDYN (o·bsł. wł.) - Z Aten donoszą: - pr.zez wojska mona.rchi&tyczne i o odparciu 0- \ narchislów, ogłoszony w dniu wczorajszym. 
M"tmo ogłoszonego prz~ k,i,lkoma dniami kO-1 fen6ywy armii gen. Ma.rkosa, Kanica jest w Sytuacja garn;izo.nu. mOTha.rchi~tyczneg?, bro­
I!lunikatu, w którym rząd SO'phuliS<! podał do dalszym ciągu. otoczona przez wojska demokra l1l~c:go miasta, staje $lę z ooazdy,m drnem bru­
wia'CIomości o rzekomym okrążeniu KOllky tyczne, co potwierdza nowy komunikat mo- dnle]Sza. 

porterom amerykańslki!IIl na wysyłanie do O I. I d.. Rząd ateńsk'i, pozbawiolllY dostępu do lThi!a­
Francji niepotrzebnych nam towarów. Konie- S t r e w a k I W n o n e z J I s-ta, zaopatruje swoje wofs.k<l w żywność WY"" 
C'zność złOlŻenia we frankach równowCliTitości lączn.ie drogą powietnną. Jedyna dI.oga, łą~ 
dostaw amerykańskicll daje departamentowi oz'ąca armię monClJrcJfu.tycziią z oblężolllym 
stanu możność rozporządzania we Francji 01- • •• _ • miastem, znajduje się pod ciągłym 0·b6ltr,załem 
brzymimi kwotami według swego widzimisię. . ,H.A.G~, PAP. Według <?stat~i?h donie: sa!lloloty, !loJendersklc ~~I~a~uJą oZy~lOną artyleni wojsk gen. Markosa, w których po-

Francuski hande,1 zagral1icwy przechodzi SIe? dowodztwa !1.o~endersJ.rlego l mdonezYJ ~z~ałalnosc we. ~vs~hodlUeJ. l sro<1koweJ ,czę- oiadaniu znajduje się panujące nad całą oko­
pod zUllelną kontrolę Amervki, gdyż nie wol- sklego, na wszystkich odCInkach frontu na SCI Jawy. W ,meKtorych rejonach Jawy srod licą wzgórze, ufatwiające O'peracJe aT-lyl.erw;. 
no na~ ekspo'rtować nawC:t artykułów fran-, Jawi~ i Sumatrze w dalszym <,iągu toczą się kowej oddział~ republikańskie odrzuciły na sk~'e. 
cuskich, ]'eże,l~ podobne anty ,kuły otrzymuJ'emy wa.1ki. cł.aujące WOjska holenderskie do pozycjh KOIDlJJn:ika't rządu So,fuLiw do.nos,i o wacz-
z Ameryki. Komunikat indonezyjski podkreśla, ze I wyjści~wych. n)"Ch otrat'lloh, poniesionych pn€.Z wojsk-a mo-

I c ach k yzys 
nillrchistycwe, u.!>Hujące pr'l:erwać pierścien 
pótWotańoów, ok'rążająqnoh miao·to. 

* LONDYN (obs.!. wl.) - Ja.k dono,szą z W~ 
s.zyng tODJ\l, minis.ters.lwo mwrynarki Slta:nów 
Zjednoczonych zakomUJllikow.alo, ki w najbl~ż-

Dwa mitony benobotnych. Kule zamiast chleba 010 co ma rząd chrześcijańSkiej demOkracji i prawicowYC~l :J~~{)' d~~~~a;;YŚ~~e:~ol;kr~o~s~~j.zaJ;:~:~ 
socialislów - de Gasper,'ego i Saragata dla mas pracujących te będą pełnić s,lużbę na krążowniikaoh amery· 

RZYM, P AP. Prasa lewicowa podkreśla, l flacja. Ceny, które we wrześniu, r'oku ub. wiązała, kilku agentów policji zostało ran-' kańskich, bazującym w portach wŁoskich i w 
iz Włochy przeżywają w ch"ili obecnej je- osiągnęły punkt szczytowy, przekraczając nych. Pireusie. 
den :fi najcięższych !cryzysów gospodar- 78-mio I,rotnie ceny z roku 1938, nie wy- W miejscowości Campobello di Licosa ' WysłaThie wojs.k <l!merykańskich do groc­
czych. Liczba bezrobotnych pl"7.ckroczyla kazują bynajmniej ten<lencji zniżkowej. Mi- członek partii demo chrześcijańskiej zasypał kiego portu PLreus - komen'towane jest jak'O 
c.-frr> 2 milionów. Rząd nie posiada zadne- mo pewnych zarządzeń w tym kierunku ze strzałami z rewolweru przechodzącego ro- próba bezpośredniej ingerencji wojskowej do 
go ~onkretnego planu odbudowy gospodar- strony rządu, obieg banknotów, który jesz- botnika. wojny , domowej w Grecji. 
czej kraju. Kasy państwowe świecą pustka- cze pod koniec 'roku 1946 ·wyno3lł 393 mi­
mi. . ]jardy lirów, wzrósł w czerwcu 1947 roku 

Szczególnie ciężka jest sytuacja na od- do 548 miliardów, a w październiku do 687 
dnlm budownictwa mieszkaniowego - w miliardów. 
chwili obecnej w samym Rzymie conajmniej Dzienniki podkredlają, ze główna prze-
50 tysit;cy ludzi pozbawionych jest dachu szkodą na drodze odbudowy gospodarczej 
nad głową. Budują w;\,łącznie spekulanci, kraju jest braIe jaldegol<olwiek konl<retne­
przy czym lwmorne za 3 pokojowe miesz- go llrogramu. Odbudowa I,rajl! - ich zda­
kanic w nowym domu przewyższa l rzecięt- niem - ogranicza się jedynie do improwi­
ną pensję urzędniczą. zacji w poszczególnych wypadkach i to . yl-

OpieIm społeczna is ~nieje jed~ lAi e na pa- Iw pod naeiskit'm pewnych okoliczności. 
pierze. Nieznaczne sumy, jakie rząd wy- ' RZYM, PAP. W czasie manifestacji lu­
asygnował po oSlalnim strajku gcner31nym dowej w Canicatti (Sycylia) policja odda­
na r ob oty publiczne, nie rozwiąznją pro- la strzały do th~mu, zabijając nr.. mił'jscu 
blem bezrobocia, 3 robotników i raniąc 10 innych. Manife-

Najgroźniejszym biczem lla ludności stanci gwałtownie zareagowali na tę pro­
wł9sWej ję~t st~le PPstęplJ;m~ I!.aprz~d i .. ~, .Y{ok~yję. VI c~J!~ie u~~~IYt ,j~~ ąi~ ~-

Kongres włoskiej partii komunistycznej 
rozpoczyna się jutro ~'I rłediolanie. Liczebność włoskiej partii komunistycznej 

OSiągnęła dwa i ć wierć miliona osób 
RZYM (PAP) - Jak wynika z danych OIPU­

blikowanych w dzienniku "Unita", wioska par­
tia komunistyczna liczyła we wrześniu 1947 r. 
2.252.716 członków wobec 401.960 w grudniu 
1944 r. i 2.068.282 we wrześniu 1946 r. 

Robotnicy przemysiowi stanow.!! 15 procent 
wszystkich członków, rolnicy - 17 procent, 
robotnicy innych kategorii - , 38 procenI. 

w..e. .wło"~;Z;ecb ł5*p'~e. g;!M~ -~~~tR,W 10-

ka,ln ych partii kO<ffi)lnisly-cznej, sknpi'ający'c'h 
50.903 kół. . 

RZYM (PAP) - Dnia 5 bm naiSltąpi w M~ 
dlola,nie otwarcie VI-go Kongresu WłoSlJ...ią 
Partii Komun :styczncj. Otwarcia dokona seii , 
kretarz generalny partii - Pil Imiro Togliatllff. 
ladani<>m kongr0.su ma być usprawnienie d~Z.i~'; 
lalności politycznej partii w walce przecilW~ 
czynnikom reakcyjnym w k,rajll, p.o$N.,O!JJ..JiIJJ;"{' 
,lł~gl~:am~~ł: ' -' 
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W.j RSZAW.~ (PAP) od pnl"'\ ni. q 'c lb: 1'W ... riłll ~ gr ,'C nOjO ' ,,"mą J}owa-
twcm l1'.'n's·trd "'!:n;:-Il odl:Jy la S.E) w 'łnlll 'i hm. I. d~nl"m pre· n" l/dZlnl w /('('oracznych mlędzynl2ronnwycil 
'. \\'ar&Z~Wle kcnft?renCfa 1inl /er</wo Prr.t> Tf1!gach foznflń ·~·Ich. Sek'ór pr~,"."atny został 
:1tysłu I Hand/u z przedstaw/clp/aml aomorzą dOPll ZC7'lny do u.działu w r6k6w~n;a<h han' 
du przemysłowo . handlowego. która dał", w rlln yrh z mn mi pi'lń~tw~mJ. Oq6ł"m w hcm 
wyn ku dysk u-s j; obs?crny matpl'lał infoIm~- dlfl z,!grnn/c1.nyfYI bip.r7.~ IIdzial 341) firlJl pry-
cyjny o b:ez4cych postulatach sektora prvw3t- walnych. 
nego ! o przebiegu akcji konce<SJonowanla. tlld nil"zllr(!Je trownn ·ch. L.arejc5trnwilło "ię Dyrektor Izhv VJdr5zaw$kiej - Czarnock,i 

KonferenCJa omówiła spraw\' sektora pry- ógó]"m 18.474 pr7fd~iębior5tv'd, wplecając przedstawI wysiłki w kierunku k~ztatcenia 
watne!1O na tle ogólnej mobiiJ'lBcj. wy!>iłl<ów 11.064 milio,nów 71ctych. Kon.r?sJonnwilnie h11l1- za"'0dowego pracowników dla sektora prywat­
gos.podarczych-w 1948 roku. Przed-Iaw:clele rllll prz~szlo do rirugl"i f~7y . oplniow1n a neq'l. M n'malnp potrzeby na rok hie'Żąry, ja­
€amorząiilu przemyslown - handlowP-go 7. uzna- pod ń ! plano ~ I~ s!e I hAn lo ej. - '" '." związku z l"m nalM.y uwzgl~dnlć w pre­
niem podkreślali korzyści, płynące 1 tego TO, Dyr"klnr W~ (hke l MI' PS L\mh"r! omr,wJli hmin,,"n h hwltctow ch Izb wyno~zą /10 mi· 
dza/'.! form współpracy I znaczeni/' wyjaśnień spra.wv UdZlll/1I '''klorn prywn'ne:}o w hondlu l,onów złot\'ch. to; 

o zamIerzone! polityce gosporlarr7ej rzqdu, ue' zngrrmir:znym. Clpkłor pr w;,tny llzy~kuJe ohec- Wsz)'6fkim dys},ulanlom 'ldzleli/ odpowie­
lerowanych ptzez mlnlslrn Minco. llir-' ''lly lIdz III w kontvng ntcl::h im ortowych dl/ mln/stl'! Mim.. Inlormujqc jednocześnIe 

Obrady zagaił prezes Klarncr. ni\v,riązując i ~ksporto v 'ch f200 tys'ę(' . dolilrr,w w impor' n naj\\'ażni('jszy~h zamierz"'niar.h gospodar-

Nr. ~ 

u. • • 
;e odz! 

'Ę i JORK P AP. G 'una znanych dzla­
l'łcz'. amA 'kRń'-kich, iezadowolony"'.h z 
ob"'cn"j polityki U~ n D~lekim Wscho­
dzie. "ost nowlln 7. oJr:.r.llu rlzif'ń 23 ~n-CX',;, 
nllt "I'łluf\rl"n('.h~, ('pl m !)fzedy .. kutowania 
t.1 nlit~ ,i i n lH'fll\'a i pl<ln1J akc.ii- zmie 

ltlj. (' , r {) ł'" . tr;,:. IHl i"gcm"sn".;i St~r 
nów Z,jetl'loC'Z')nyclt .. spra ~ D?'eki g'" 
Wschodu. Deklar!łcj'ł, og.lf'8ZOn::l przez tę 
grupę. podkreśla, że polityka USA na De­
lekirr lV!'chodzip !'itI. d!i v jest -u.e tylko 
dla ~etpl{ milillnów mieszl{ańcó,.,.· Azji, lecz 
równ aż i dla milionó .' Amer:n!'Ol1Óv.. 

'V skład wyżej wspomnianej grupy 
wchodzp, m. in. b. specja.Jny doradca przy 
5zt."1bie Mile Arthurn - Bil1sonl członek no­
wojor1'kiej rady miejskiej Js~acs, bureatka 
nagrody pokojowej Nobla w roku 1946 -
Emilia Belch, b. gubernator Portorh'o -
Taguell, przewodniczący związku zawodo­
wego robotników portowych Bridgee 
oraz reclaktol" czasopisma "Rok Hi48", Lau­
terbach. do <vtuacji międz,!narodowPj i ~nanv<:h kon- cip 7a TV kwartał r. nh l. P'y"alne pr7.rd , - (·7.yrh rzadu. 

cepcji "pomocy" 7i\ cenę warunk6w' politvl'7.· ----------,.;...-..:...---.:--....;--..;--..;.------------------------...".---..,.,--------..---­• nych. "NIt! ma /aL:icj ceny - powiedział pre­
zes Klarner - ZQ klórą worlo hy sprz&doć kry· 
mul<olwiek nas;.q całkowita ,~u" "',"n n,.,,,,, pn-
litycznq i gospodnrczq. Tvmbnrrlzie; sy/llarla • 
obecna wymaga mobilizowania wszy~lkich~11 
pańsiwa f Rpoleczcń5/wa. ?,(lal~m\' Moh/p bn 
wiem sprawę z lego, że moiemy lirzyć tylko BUl< Ar~ESZT fI' p) - irll'o ..... ·a mpub/lkn rumuń Ira prowódzlt będzie 
no w/asnt> qiły". m!'Jw~ni"m r puhlikl 11ldo 1 "J RlI linIJ, "h p,,/ótyl'(' pOkoju i pnrOżuńJ'enla 7. sqsier/ńimi 

Mówca zapewnI!, ż przeds/ęblori"zo!1I1, "ry pałar.u król .. <\ 'lm 1')11'" ło ~I" prz}' Jp.cl hrojami "W MS'ZPl n'l!o<iej rf'pllblkp - por!-
walna pragnie lok nrJjleplef przyczynić .~Ię rio d7iilłpm r7tnnków rząr11 kI' 'ł'l nn - "nnnwnć hęd7 iP ~prnw/p(/IJwość 
realizacji slolqcych przed nl2ml zadmt prl'zyrll\Jm. ''''''p( 7.n'l. W Im/pniu w8ry.~llrlrh (,.lonkÓw 

Sektor prywatny intpre~1Jje 81ę obe("nie Nil przYJęCJ11 ym ' "fl'zyrlltlm wyrMnm hl"'a nnlr7nrl wir:rę w prz} 
Mczeg61nie problemami' t.ueguloowaniłl 11tatutu pfp.mle-r (;TMi'I, kfóry 111>1(' r1.1()n~ow pwry zly r07wlJj lud"'",!!! rf:r"o/lkf T]Jmllń~klf'/. 
prawnego przed i~biorc704rt prywalnp-j, pro- dJum, wyrllz!ł pr2'eknn~ l", 17 m/nrl tl r( ,,'lhl/HO "V~". .... · pow i nniśm1r 'J ni'l wil'!zVĆ, gdyż nil­
hlemu pow'"'tawania t rozwijania proce;;6w tl/muń/lko n.hl>~nlli n /'lir" h .. rlllf' Mfi "'1;wIjflć ~7V, i wy",tkaml w wa'ce" reali-zacię Mszw'h 
akumulacji. re>Lerw produk<:yj;nych o,raz zagad. ' w~macn/({c. "DOWIf"d7.lemy - PO\~,,,riZtilł nn rl11ów kll>TUjl> umiłowanlp nModll I olrzvtny". 

śd prywatnej l jej wspólpra<:y z czynnl.kiem iesl nnjbardz/~j orlpo~' !ednlo rl/fJ nowqu r,u' ~IIKA RESZT (PAP) - Nil rę("p rz!onków 
nieniem wlafriwej n-rgan17./lf: j j PTZP-(i"!!ębi o-rC7.0-\- Zf" nallza nowa formo 11/11rOJU {J'1n~fwoweqo • • 

państwowym. muńsklego I zamfe.~7.Ir{lJf'v'yrh km} mn/ lB1flr,rj plp.zydium Il1rlowP.-j repnhliki rąmuńskieJ w 
PrezM Kuhn pnedsŁawił na:sot~pn;e tezy no' nModowych . .'ilworzymy Q7rz(!~flw'l. n~cpodlel1' d<tl"zym ciągli napływają d"pe-sze od róznych 

we.liz.,cji prawa o Izbach Przemy"!łowo _ Han- Ją I suwerenną Rum'IIlI", w które! nnrod będ7./ę org{1ni7.~rj! 'pnłl'cznvch l zwl4Zk6w '1.awodo­
dlowy<:h. tzeczywI!tym go.,porlnrzp.m. IV klórej naród rJe- w ·r.h 1. 7apewnieniami poparcia i kisIej współ-

Aktualne za~adnienla przemvełu I handlu cydować będzie o swym lo~/",". pracy. 
omówili: prezes' Bayer I prezes Ba.rc!kowskl. W Imieniu c1Jonk6w pmzvn1um. odl?n"':i~-, ~"nerillllR KonI~der~cja Pracy. w Imie~u 

O He chodzi o sprawv nacjonalieacyjne, d.:~~~=," ~~~n~ktńry !ltwlerd.A, ż~ cllle1 .J<la<;y rohotl1lC'zeJ z p.ntuzjazmem wlta 
przedstawi.ciele samorzą.du goSpodMcz.ego t a .. 

s-twlerdz!li, Iż d tvchcozlIsowa dzlałal'llość Głów 1 •. 11 ar' IłU~·'"Fą !I.~1ilłi a~ły~·~~ .. ': · Inl-ę 
ne.! Komlsj! no Śoraw Upaństwowienia Przed- n 61"'''~!lIi'' "~.r' 
e.iębiontw daje rękoJmj~, że SP rowy sporne zo-
Sianą rozs!rzygnięte prawidłowo. Zan .arml om _r"l(~, C'l! u ł wali rewidować 

z pnV'toczonych danv<:h wynIka, że mamy ł_.'. -........ 'e~r~ ....... dy I..,. ~ ... 6'0 

ynarodow ch 
pol-

b
. ,łI; ~-; .. ~ ... .. ... " ~" .... r,,'a .. yc; .. l.lel;ll 

o ~-cnie z g r4 11 fyalę,..y pry t atn 'ch przed-
slębiou.tw przemysłowych z 200 lysJocamJ pra- Polsld kurt ;01rllł BOl'- Grl~' Bnrkowlcz Mnowaie odm'; vłł . a zan-
cownlków oraz 159 Ivsl"cv Nywatnych przed- J.t wicz 'v czas! P()dl'Ó~;!' l I'na Or. W'.Lr- rl0r'łlpri? r.no.wn z IP'obiła jej biciem, Borko-
slębior~tw handl wych z 450 ty!iqcamJ zatrud- szuvy -legitymOwP.1I8 byłi! "' "o~ na d\ 'orcu "lct za" IIl\'nwaJa Jtrżyklem, tąda.jąc skontak­
nlonych pracowników. w Kullruhf' orz~z ttm" yJ{:1I1slrą żandarmerię tOWl\nb, jeJ z poll'!ldm ołlo:!erem łącznikowym. 

Prezee ~a-::zelnej Rady Zrze 7eń Kupi~C'klch wojskową. Na!!tępnl~ am n'kll11l1ka Ż"lHII\r- Po kilkugodzinnym przetrzymaniu dyżurny 
B~"c:kowski dat wyr~z przekonaniu co do po- merla. wojskowa. W.YP'·OW (}Jlił:1 Borko\ 'lez do !'Ifker e meryl'l>ński wydał polskiemu kuriero­
zylyw'1ep'o .9IOF;unku rządu do zagadnień sek- osobnego przedziału, ,dzlC' zażądano od nirj wi d plomatYl'znemu pismo do żanchrm"ril 
fera prywalnego. Sy/uacja obecna wymaga, okazania zawarto~ci pl"h:il.'tu poezty dYP!Il!'1:t- fIl!. erykańskiej. zabl"zvleczające Marii Borlto. 
b\ ż.:ld~n warsz/n/. żadna maszyna i żaden 10- tycznej. Ponieważ BOl'kowicz odmówiła, 7<1- wlez niez'lkló!'oną dalszą podróż. 
e howie r nIe 1Jozo -/nwnł nlewvkorzy lanym d/a grożono jeJ biciem. Naruszenie zwy~zajów międzynarodowych 
d:!.I eła odbudowy / rozwoju naRzp.1 gospodnrkl. NI\ dworcu w dtutłgarrl,. 'laprowa.dtono spowod wało wystosowanje przez polskie Mi· 
\\, ł948 rokJ1 rlłM:p I naleiRłohv M~r'l"dzat nil '""'= ,..., Borkl1wlcz. na posterunek żar.·1 rl\1erl, gr.~ie r-I::iterst ~'o S raw ZI>.g an'e ych noty protE'-

- IItN<1I iąc IlOll'rńżki - usHo-vano zmusić ją, I stacyjnej do aDlbasady amer3'kań5klej w 

Wy ł~mnik de GaiJl[e'a 
ledzie po uf!łary 

LO DYN, PAP. - Wpdłul( o'lniesipnil! :II-

cłe ok~zania z::I1'I'IlI'toflci pakietu. W rezawie. 

~ .. ł p. 

pró~ lamowani" f\tmuń<1dpj republiki ludowej, 
podkre~ i\j~ , że klil<a robotnif:za z oddani.pm 
będzie pr~c"'w;'II' w im;ę ekono-roicz.nego roz­
kw;tu krall', w Imię z'op.-y.rn'enia niepodlpgło-
4(1 i "llW rrnT1";ci rpouhl:tki ludowej. 

D~pes Knnfederil,ji kończy ~ię okny-
kl<'!"1 na '-ze4ć rl1mt1ń5kip.j rcpuhliki \1 dowej, 
ktÓld o~lVlera drogę narodowi ku światlej 
prn ;zło~ci. 

Studenci wyższych uC'lelni il'Umuńskich w 
dpp~szr' "wei Tr'wn;eż wyrażają radość z po­
wodu proklamowania re-oubliki ludowej. Zwią-
7.ek słl1den'ów lUmuńskich zobowiazuic się 
wraz 7 kl~"1! roho,tn:rzą I chloip~·twem pracu­
lącym lrnn'vnJ1ow<.ć wa,lkę o nowe zwydę­

siwa demokracji ludowej, () rozwiqzanie sloją­
cych przed r"'pllblikq zadań. 

Związek dzkmnik3Tzy rumuńslkkh w tele· 
gramie swvm zapewnia, że ze wszyslki.r;h 611 

pomagać bedzie repuhlke ludowej w je] wal­
ce przedwko wrogom. . 

WASZ\' 'l:TON (PAP) porsrm" dyplo-
matycznv i kon~ularnv poseł"t \'a rl1ml'ń~k; -
go w UC;A 7 minisŁrpm p"I'1C'mo('nv1Il Michał,,!Il 
Ral"R. na cz"le złożył w dniu ·wczo.raj5zym 
przvslęgę na wierność republire lud0w~i. 

RZYM (PAP) - Ch~rqe d'affatms p,,'Solstwa 
rumuńsk;"'g'l We WI'ls'Ze<'.h oraz w.o,zy">CV 'PTa· 

cownicy po<seLtwa zlnżyli przysięgę na Wler· 
no~ć nowej republice. 

Groźba bezroboc·a w USA 
NOWY JORK, PAP - Zmmy 1'1 erykań:;ki 

ekonomista Robert Nathan oświad<;zył w cza­
sie konferpncji przemysłowców. że Stany Z.il'd 
noczone bę:'!q, miały w tym rok" 6 do 8 mi­
lionów bezrobotn~ch. Podf-reśhl on róv'nież 
że życie gospodarcze napotka na PCW1'1Z!1f> hud 
ilOŚci w pi~rw~Z'I'm rzędzi~ na .. kut.,k zt:\11iej­
<:.~oneJ zdolnOŚCI n;,bywczej SPOł"'Cl"ńsl ";I. 

encJI Fleut!!!'" 1. P!lr 'i~ były mimHer ~O.-pfl­
darkI w rządzi/> dl" Gaulle-'fI - M ode!; - uda 
.;i~ ",kró+c" dl' ~+anó-.., Zjednoczonych w ot!­ erbu lek 311 erso 
c.j.!'.ll'leJ mIsji finansowej. H NR A Z U ry W A U ICZ WIEDEN (TELEPRT"SS) - Poważny za~~ęp 

D Il 
. młodych Aus.tnakow, którzy "1stąpih d Fran-

U esoman a Wyplowadzenl,. droqich Mm zwłok z domu żałoby przy ul. Zgierskle] 168 CUf'klej Legli rl.ldzozl PIDs>k; oj, zo"~ał -,vysłany 
WASZYNGTON PAP _ Tygodnik "New odbędzl'l ~ię 6 stycznia hr. (J qCó,z 12 na C'mentarz w Radogoszczu - O CZy'1I1 za- do Indoclun, r!!lem prowadzenia walki z rept!-

Week" donosi, że Allen Dulles. mło~zy brM wlad~ml"1ja pozostali w ni ululnn ym żalu blik~d~i,.t.iNamu. 
doradcy MarshaJla - Foslera nl1l1esa ma być 1ĄZ. MATKA, OJCIEC, BRACIA l RODZINA . zia y LeaiJ Cudzoz emskiej, e.kładająre 
mianowany ambasadorem USA we Franc/l na 61ę 'Z dilwnveh Z lnieny nipmieckioh, ander-
.. J f C <owców i Austriaków, w.'<,yłane sa przeważnie 

mle~~sr~e .. ~e~f~e~.T~so~n~u .. ~:a~I~/e.r~y~ ... ~~~~~ ............ ~~~ ...... ;g~~ .. aGc;a;;;;;a;;;;;~:;;;;;;;;;;;;;;;::;:::;;::::::::::::;.d;o~~~';a~lk~l~n;a~n;a~jh~a~.r~d~z~il'~j~t1~ie~b~"~z~p~ie~c~~~n~e~te:r~e:n~y. 

Nim pułkownik zdążył dokończyć, do 
ziemianki wbiegł Tuzow. Już od progu za­
wołał zdenerwowanym głosem: 

- Towarzyszu pUłkowniku! W tej chwi­
li uzyskaliśmy połączenie radiowe z nas?ą. 
maszyną. Stało się nie8zczęście. N"tg-le pęk­
ły dwie OpOl1Y. Auto z delegacją. poszło na­
przód. 

- .Tflsne! - zakl~J pułkownik, - tl'l 
chołota uszkodziła I'OzmyśJnk opony. M!lJ"l 
wrażenie, że musieli gdzje~ się zatrzyma.ć 
parę min1lt. 

SzybkIl:Ll rochem Swirydow wyCIągnąŁ 
mapę z torby po]nws], r złcżylią ~, k·)­
lanach i zaczał uważnle ótudiować. 

kapitanie, - zwrócił się do innego, stoją­
cego obok oficera, - natychmiast wydaj­
ci~ n~stepl: iące rozporządzenie: niezwłocz­

nie muszą wystartować trzy samoloty "U-
2": jeden poleci do Pieczeniegowa, drugi do 
Małych Korniewiszczy, a trzeci - do Berd­
nikowa. Zrozumieliście? 

- Tak jest, towarzyazu pułkowniku! -­
i kapitan znikł za drzwiami. Leontiew zwró­
cił się do SWirydowa: 

- Pro zę pomrolic mi wylecieć razem 
z nimi. Janie mogę tu W;)'Siedzieć! 
i - Nigdzie pan nie wyleci, inżynierze, 
- zawyrokował Swirydow. - za dwie go­
dziny wystartuje pan do Moskwy, Teraz 
panl'l nie W)'PUSZf'zę, bo obawiam się, że 

, Nier,ney wyślą łflmoloty na poszukiwanie 
- Stąd wyjechali na Olchowską sZO"ę. i sWOJc.h "deleg~tów". . . 

Pierwsze 10 km jechali prosto, a potem n'lg I .Nle ąłucha]ąc dals~ych ,słow LeontIewa, 
le skręcili w lewo na i\<Iałe Korniewiszczs I SWIrydow począł studlOwac mapę, mrucząc; 
lub w prawo do Pieczer,iegowa. Moglih.\' pod nosem: ". 
również jecha.ć dalej '" kierunku prostym, - To znaczy lak: dro~a, ~o PIeczeme-
kierująl1 się do B~rdnikcwa.. I;'owa, tu mamy Małe Korme"nszcze .. , 

.. .. To r07wazanie pnerwał mu Tuzow, kió-
N:'IJezy mezwł~czme \lE't~hć, jaką drog~ ry wbiegł z następującym meldunkiem: 

obrali. . To.warzysJlu Tl1~OW. Natychmlaih - Towarzyszu pułkowniku' Na . '7 ... 

polączclI~ ~!ę ze \\"~zyslkłml lJllnklami kOr! łaczność z kont ln~"""'; -kt' . C~~~a~L 
troln mi i w 'A~ ..• d' .' j k' k' . . . 1'0 J .... pun anu. Ięzar'.)w 

y '. YJ m.leJe g Zl€ 1 w a lm 1& ka z delegaCJą przeSzła przez punkt Nr. 23 
rnnku I?oJeehało 'ilUt.o z delegacją punktualnie o godz. 10.35 i zawróciła na 

-: Rozkaz I T pad;a lakcniczna od90- drogę do Pieczeniegowa. Następny kontrol· 
lmedz. . IW punkt 6ygnalizuje, 1':e oznaczona ma.-

- SZ\lbko! PrędzeJ ;;l{ poru6zać! 62,,11a Je6zcze nie przsjeoh;;ła. ChOCl2..Z wed. 
Tempo! Temp~ - na.glił pułkownik. - łu~ czaSu mIała omiń ... ': !\,;1'! nl1"kt.. Towa-

rzyszu pułkowniku! - dodał Puzw. zniża. 
jąc głos, Niemcy intensywnie bombardu;ą 
szosę do Pieczeniegowa. J 

- ne niemieckich samolotów bierze 
udział w akcji? - lakonicznie zapvti\ł Sw!­
rydow. 

- Sześć Junkiersów, odpo"'iedział 
Tuzow. 

- Niech wystartuje j€\3ZCZe jeden U-:?, 
- rozkazał Swirydow, - powinmśmy za 
wszelką cenę zatrzyma" tę szpi g ,k~ 
grupę· Zro:rumieliście? Z;\ wszelką, cenę! 

- Tak jest. - służbowo wyprc:tcwat 
się Tuzow. . 

Swirydow nerwowo spojrzał nR zegarek. 
Była już 11.40, Wynikało 7, tpgo, że .;f'lm!J­
chód mógł naj\vyżcj pr70jechać 50 ·km. 
Gdzież wobec tego znikł ? .. 

Nerwowym ruchem pułkownik przysu­
nął do siebie mapę i znów rozpoczął gorącz-
knwo 1I,tdJ~ć lH'ZYpu<szczalną trasę, jaką 
mogli obrać "delegaci". . . 

- Tu mamy szosę do Piecz,enig"'''wa, -
rozważa! Swirydow - to punkt nr. 23. Stąd 
do punktu Nr. 25 - 10 km. to znaczy, :.l:e 
maszyna powinna znajdować "ię na tym 
~łaśni~ odcLnku drogi. Bocznych r zgałę­
Zleń me ma, Więc, gdzież de diabła podzia­
ła się maszyna. NIC nie rozumiem ... 

- NiepokOI D.1nle najbardziej to bom-
b"- ·~("'I.I!:.ie - 'Ptrar.ił Leonhew - Ten ni!' 
lot. 'Takb" .• -



!!fr. " 
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T,~ics~kańcy Łr;>dzi spodzietcają .si{! w~d~ć po ~9:'t8 TOku zn((cz, ie tri!Cej, ni';' 1V .:moim czasie po jego 'l'calkirJin z)"f?s~1.1ł: ,~ier..,'ym i pom,!!ślnym) poprzed.,tiln!:. g~yś N.owJI 
Rp,;; w~tano z .j~lebJf11;al~m entu~Jazm.em ~ radosCJą. Ci> co .rt!-ieli na s~a?i~ 10 lt~b 15 nk,awal/:qwu • zaj~U.:. v;~~ystk1e 1YI;wJsca w salach. i bufetach drogtch . wdz:_tch lokf:łlł, 
~> co>!na 1I011iztame n·e 1'jwgl'/. tyZe przeznar:zyo> »7,oypelml{' s.zczelme 10Q zabf//w p~b'Zu!fnuoh;l1tb 'tvztęl'/.utkial·w tyslącaph SyZwe~row p:rywatnych. W lc'/.'n,-;t~h bylq,#~:­
no, ~ teatrach pelno, na ulwach gwarno. K on'/.e 'dorożkarskie pada'ly ze zmęczenia. takso'lnkt ledWie. ,dyclialy", a tramwaJe, kursujące calą·noc ))trzeszczały ( od tUtdmm7'N 

pasa{:erów. Wesoło 1>y10 i przv.iemnie. 

IV zl1:iąz1cu z zakończeniem Kadencji POt­
ski w Radzie Bezpieczeństwa O.N.Z .. amb. 
Os"ą Lange> który reprezentowal Polskę 
w Radzie Bezpieczeństwa) wystosotral do 
łliej list reasumujący wysiłki i wTaad dele­
'gac,ii po7skiej dla utrzymania pokoju świa­
t(11 'C;/O i porozumienia między narodami. 

11..Jin. 1J!ololow przekazał ,.p,.awdzief< I,i >Jzwiesliom" calą praH;dę o istotnych 
przycz'jJnach zerwania ostatniej konferencji ministróu' spraw Zagranicznych w Londy 
nie> oSlciadczając, że na drodze do konsoli dacji. pokoju powszechnego stoją knowa­
nia biznesmanów ameryka{tskich, którzy z a pośrednicltGem polityków "zachodnich" 
(Marshalla) Bevina i Bidault) a lansują im periali.styczno-go.spod.arczy dy7~tat dla Nie­
miec i Europy. (Zdjęcie przedstawia frag ment konferencji londy,iskiej. Min. lrlo1o­
tOlO - x min. Bevin - xx). 

Znakom,ty angielski satyryk dramaturg 
i pisal;z. autor błyskotliwych powiedzonek, 
G. B. Shaw) jest wyraznie zakłopotany 
tym> że jego szt1d.:a p. t. ,)"ygmalion i Ga­
lateaU doczek.ała się wystawienia w angl.o­
saskim świecie politycznym. W roli "urOI­
bia.iącego" Pygmaliona występuje Mars­
hall> w roli "urobionej" GaUitei - }levit&. 

tlwi"ęta "Bcjżego Na1'Odź-eniii, Sylwester i Nowy Rok poc{ągnęly za SODą znaczne toZ mo~enie popytn na artyki!!y 8PO~Yll;cze i p rzernyslowe. Poszło naprŹyklad bardzo du­
żo mąki do wypiekM chleba i różnych ciast, ale mogliśnty je.i tyle użyć. bo mamy zn aczne zapasy. Jak oświadczył min .. Minc, dzi{!ki pomyślnym zakupom Funduszu 
Aprowi.zacyjncgo, dzięki pmnyślY"ern;u. prze bi~gowi ake.F po.datktt gruntowego w zbo żu. d:ięhi irfl;portowi zboż? radzieckie~o p ańs~w.owe rezerwy z?ożowe w grudniu ub. 
r. 1V'Jj"mosly .... 600 tys. ton11. Rowmez pok azną cyfrą Stę 1Ynerzy t. z'Ul .... masa t01l'aro waU 

tO t7wnmach bawelmanych, trelnw?1'y ch ~ .1edwabnych, dZIęki czemu mogli§my , 
będz!emy si{! mogli - jak to si{! mówi - bez wi{!kszych trudności ."przyodziewać".... (Na zdjęciu - magazyny PotcszechncJ Spółdzielni Spożywców). 

-~DOOOCOOODOOODOOOOODODOOOOOOO 

lfl .~więta bJ}lo ,,fasno" 

Zat"rt~fęcZ(lrl1.y to li. ~ Wf' .iL.'IJn stopni1t 
nowe.? linii .mergetycznc.i śląsk - Łódź, 
Linia ta oś,vietla i JJPorusza" nie tylko na­
sze miasto, ale i szereg miejscow08ci "pod­
lódzkich" . 

000000000000000000000000000000 

,.Twi" przed NOW'ljm RaJdem wybuchł groźny poi'ar w istniejącym od da1cna a nie­
czynn~m od trzcch 'lat teatr:zf! l~dzkim,.,.8 cala". Dzielni str:ażacy ,~~?'at~1Vali ~udynek 
"Scali '> ale cz'y t. zw. c.zynmk~ mtarodaJ;w, te ,pd kultury ~ szt1t7Ct , me powmny te­
raz uratować teatru? Należało by to ttczy nic, nim nastąpi (ewent1l>aln;e)... drugi 
pożar-. 

r 

• 

• 

~DO~ODODODODODODODOCOCOCOOOCO 

T-lioda Wbite; 

U naó I/a rzp,lwch 1Jierwsza kra, a 108 

Francji i Niemczech ... pien.osza powódź. 

Oto złe skutki ))dobl'el', łagodnej zimy. 

JOOOOQDOOOOODOOOOODODODODOOOO~ 
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Kl"'d' D" V1E!1J JaJach zabll"ram i;le tlo ha-, on "le ak 
!)I~a nl-3 krntk''''l (1llet YCkl"i ~y! . tkJ Adam;> 
v -3Ż"Ka . 'T11""'To11 przychodzi mI na rny~l VV' 

P'€."''''' -ontk::>'lle z jee:'l l1t oranll l p er'~"- I 
~:,:a 10 'il \Ta pk" p'lte J~t potym prlp.pro­
";:Od>ll ,li! z p')eta Rózcz'rtujac l'ie '" wior­

r z Adama Wozyko 
w Imię ludzkich ideałów. w Imie prawdziwe­
go humaniz.mu wypOWIedZieli walke z reak­
cją. Humani~ta pojmuje znaczenie twórczej 
nienawiści. JaSne i zwarte utwor" brzmi j'lk 
hasła do boju Nie liryczna zadum~, ale serce 
granatu prowadZI go przez walkę i front do 
Ojczyzny. ~"ach "·sp<'t.łrz,,~," ch poetów st:>rałen' "le wZ!etyml z Ctb~"n, acji w 'l!>fEzach tych dfl­

:!n-31"'ź .. n{""'3, forme poetycka. nowI' uie-cIE' ~łrzPll'amv rnn"'~""'" 1'-'.111<'''' z WaT~zawy. MR­
tf.ma U. Pozn'3łPJn wiple wierszy. wii'!le z. nIch 
utkWIło 1111 w paml€ci. do viplu z Olch czuł m 
I1l p zaklaman" sentyment przypadkowegf1 
lpotkal11a .TednaJ.r-że mało z nich utkwiłn na 
~tałe w moiej wyobraźnI. nie l'tały tię <:tne 
trwałymi prz"iaciolml smutkó ' I radOŚCI , ani 
rdlek,:yjn,'ch ZiUTI""len 

Poezja Waż 'kil po raz pierwszy dO]1 Zfll'la. 
ukazała 'wlat odrtbny. inną po t~'cką Wlare. 
od teJ, do ktorej byłem -jotychczC\.~ przyzwy. 
rZ8jonv. Nie było w Ulej na~kól'kowej rado­
~CI Zytl8, "ni k1'Zykliwej pseudoluc1ov1ości. 
Nie było Iiryc~l1('gn babrania się w poetycz­
nych nastrojach. ani schematycznych. zim­
nych konstrukcji pięknie ulożonych zrial'i .. 
WIersz me stawał sie zgrabnie zrobioną szuf­
ladką , w której mieszczą się przeróżne rzeż­
bIOne i misternie poukładane obrazy poetyc­
kie. Wiersze posiadały SWOjE własne oblicze, 
swój własny j<:lyk poetycki. Kt0 wie, czy 
v" laśnie .en język poetycki, świeży. operujący 
napozór prozaicznymi wyrazami nie urzekł 
mnie najwięcej. W tym czasie Ważyk był ce­
nior:y i uznany w kołach poetyckich, rozgłos 
zdobył jednakże dopiero po wojnie. Rok 
przed wybuchem wojny przeprowadziłem z 
nim rozmowe, umieszczoną w "Sygnałach". 
Przynosiła ona sformułowania istoty jego 
twórczości, które po latach nie straciły na 
swej aktualności. 

tel'ial CZt>rpIP pnot;j cnd;>";i<!11nei oo;:erwach 
ulic. ~hr 'rh dnn,""'. z Z:lsl.'nflnej 2'"ar". z 
lez"k::l p(ltI')C711Pgn. I<tory nbijał "le cl'dzJennie 
n ,,~z·. Pr7pdo~tając ~Ie no wierHiI iworzy] 
t~ ro Qamyrrt llm'·e. nntychCZ3l'> nlt>~potykane '.v 
popzj! nl:tr~z~-. w ten spn~ńh pl'f'zja zmipniałil 
nip tvJko ,wnją trp~Ć. ::\le też i fn1'lT1ę . ~ir b~'­

li! "tRlvtyo:nE1. n;"'lAkn ~nto""'1 nd :·R7U. alp 
poW"h~V~jI:lC 7. prn;::li('zn)'ch ohr:l OW, NylwR­
"7i1I;:j nnwv po .. tycki je7yl<. i heną!' w peł­
nym tego ~I"w::\ 7nac7p niu poezja ·pnłeclna. 
albow.iem powstaw::tl" rze~tokroć 7- melilnchfl­
llczneg0 . pnjrz{"ni" nil ~wiRl. Z'lwiel'~l::l ZilW­

.:;71" reali-t.yczm· pJementy. Nip hyl to nll~dy 
7.€'spół luźnych nbra7.ńw poptyckich. alhm 'E'm 
moment kon!'trukcyjny 7.azniłczony hyJ 7aw­
sze w dobitny spo~ób. W nnróinipniu nd wie­
lu współczesnych .ohi!' POE'tr. . W:lżyk nil'!dy 
nie był symbolistą .Jedn:lkie w owym cZflsie 
miasto, podobnie jak i wiplE' innych poetów, 
starał się udziwnia<-. Spotkanie się z realiami 
miasta. z maszyną wielokroć pohudzało do 
()brazów groteskowych. ~'których rowno­
cześnie tkwiły je zez!' tr:ldycjonistyczne wy­
obrażenia poetyckit> jak np. flet. lub ~If\ro­
świecki dyllżanl'. Podrńż ., czasie. mot·w 
cyrku. przeciwstawianif" ~Ię "pinii mic~7czilń­
skiej. nie doprowao7.a do doklim~torstwa fu­
tt.:rystów. każe mu szukać temillów, nbrazów 
pcetyckich obok siebie. 

Pierwsze utwory poety powstały w latach ~"..--.,..,.---
1922-25 i weszły do tomów "Semafory" i ~do ... "oż.,I .. , 

"Nie będ~ szukał zamorskich Yokoham 
chodz-: po ziemi. dą.b bez korzeni". Nie znaczy to bynajml1lej że wi"r;:zp jego 

StopniowCl pojawiają się zapowiedZi przy- stały Eię plakatami, żt; me maia tego "ryso­
szłych ha~eł. Wiersz;' zaczynają narnerać re- kIego poziomu arty~tycznego, pln cechował 
fleksji społecznych, wyczuwa się mepokój poprzednie jego utwory. Nie znaczy rńwnt"z. 
o war10ści humani~tyczne. Niepok6j ten prze- że stały ~ię one pOWIerzchowne i z jPdnej tyl­
j"wia się w walce o kierunek rozwojowy poe- ko warstw stworzone, wprost pn:edwnip , hu-
z.ii Poeta pisze: manistyczna po;;tawa I ja~no zar"t""" T:l11:l 

"Czas porzucić poezię przl'kw!Uyclt ideologia sprawiły, że wier,ze wojenn" I -I"n-
wiecwtów, wojenne. doskonale zbudnwane. st:lly Ell" 

gdr wymrkają 8łfl z rąk Roni CI' uczury przejrzy~tp i przejmujące Tn. C'l nazyw::! SIl' 
lIymholów". klRsycyzmem w jego Iltworflch j,,;:! niczym in 

nym, jak własn!p przywrńcPOlpm Ja<:n'J~ri 
Wu"rsz .,Dysc pilna" wyrażał tęsknotę dn myśli. Szcz~ro: r za~ spnlt'cznpl wypowiedzi 

poczllcia ładu. zwięzłości i mądr~j konRtr\lk- sprClwi"ł. ~" je,l 1n prawdziwie ~poleczna li. 
CJl ,.Niljcieplejszy oddech" oznacza zamyśle- ryk::l. Ohok utworów pro5!r8lnowych w zbio_ 

ie n::ld losamI c7.łowieka. ,.Transatlantyk rze "Serce gr::lnatu" znajdujemy lak charak-
1924" l'woją gorzką wizją Ameryk! jest bez- terystyczną dla pisarzy, będących po za gra­
sprzecznie ~zczE'l!ólnle bll~ki dzisiejszemu czy- nicami kraju, 1ęknotę za ojczyzną. tęsknotę za 
tplnikow:. krajohr;..zem, za sceną, która ucieleśnia się w 

Pn ',A'ynaniu tych wierszy Ważyk długie la- piękny kształt wiersza horacjańskiego. Poja­
ta milczał. Pisal powieści. :wtykuły krytycz- wiają się motywy pornszane przedtem. Ale 
ne, zarzucając jak gdyby nazawsze poezję. ]ak~e rńżne! Rzeczy zostają nazwane po imie­
Dopiero pod wpływem wojny powstają nowe niu. A kiedy Ważyk wspomina czasy przed­
jego utwory. Tragizm i pato~ niezwykłych . w.I'jenne, umie po męsku powiedzieć: 
zdarzeń wywołał u poety ponowny nawrót do KI b I . d i 
po(>zji. Poets dostrzega społeczne korzenie "amca y mię zy nam ~r~ebr~:y za 
zjawisk. To. CI' przedtym okryte było mgła . Zlenni arza, 
dziwności. staje ię jas~e i przejrzyste. Poeta szpicel był plęknodnchem albo poetą· 
do~trzegł wroga klasowego. groźną, barba- cyganem, 

alfons i ajent niemiecki był snobem, 
n;yńską twarz faszysty, r6wnocześnie widząc 

nie wiedziano, kto z czego żyje, 
bchater;:ką postawę tych wszystkich, którzy 

dziesięciu sprawiedliwych ginęło 

w Hiszpanii". 
Wspomnienia pobytu w krajach Związku 

"Oczy i usta". W owym czasie należał Ważyk 
do grupy ,,Nowej Sztuki", która nie miała 
v.-llrawdzie skrystalizowanego programu arty­
stycznego, czy też społecznego, zwalczała jed­
nak przedwojenny modernizm, secesjonizm 1 
pseudoludowość. Pomimo różnic, jakie dzieli­
ły poetów należących do tej grupy, wszyscy 
oni wa1eźyH'0 przywrócenie szacUnku dla in­
telektft;' "sprteciWstawiając się romantycznej 
demagogii natchnienia. Utwory poety z tych 
lat wyrosły w atmosferze literatury francu-
3kiej,o ' głównie 'pod' wpływem Apollinaire'a, 

DOS'WIADCZENIE 
Ja tet się zrywam u' IlW'\' I '\ olam, 
l widzę mi&st!), 
urodę ulic szarą. kamienną, 
a w niej - liściastą, 
tam otulone ciepłem popiołem 
groby na skwerach 
l tam najdrożs1:e, dącwDe ze mną 
serce umiera. 

Niecb sobil' w noe tę ktoś psalmy rzuca 
w łoskot ciemności. 

niech ręce składa. zastyga w pomnik 
w brązach przeszłości. 

niech się ten drugi 7l losem wykłóca 
o udział mniejszy, 
miły mi ten, kto ,łos wyogromni -
o grom dzisiejszy. 

Ważyk wprowadził do literatury polskiej no.. PTAKI SPALONEJ WARSZAWY 
wą technikę poetycką, nowy temat, który nie 

Radzieckiego odźwierciedla się w wielu do­
prawdy pięknych utworach. ..Wiązka powo­
jE:nna" oznacza dalszą pracę poety nad kla­
rownością utworów. Przejrzystość została do­
prowadzona do perfekcji. Zwartość, oszczęd­

ność i celowe operowanie słowem sprawia, że 
wiele utworów z tego rozdziału pozostanie 
jako trwała pozycja w nasZ!!j literaturze. Nie 
ma rzecz jasna, już wierszy wojennych, ale 
za to jest określenie negatywnej istoty fa­
s:<.yzmu. Chciałoby się cytować wiersz za 
wierszem. "Kiosk inwalidy", .,Ptaki spalonej 
Warszawy", "Katarzynka" i wreszcie "Kroni-

l ka" - oto są przykłady prawdziwie mądrych, 
społecznych utworów. był stateczny, ale dynamicmy, niekiedy zu- Ptaki. spalonej ,,"arszawy świadkowie, 

pełnie luźnie odpowiadający swobodnemu ru- lecą i płaez~ w stulecie _ pustkowie ~ 
chowi wyobraźni. 

I Córka Warszawy patrzy na nie bosa. 
a one gtJizad nie uwUą w Jej włosaeh. 

Wiersze powstały częstokroć z materiału Prawda w Ich ~ob~e Jest. ździebłkiem słomy, l ~t~k, co cierni?wl w jej st~p.ie zaz~ośei, 
gromadzonego drogą asocjacji. Poeta pragnął w słońcu wYdłuza Sl~ elen ich ruchomy. splewa w pOWłł'łrzu o miesele miłoscL 

- Wiersze wybrane Adama Ważyka stano­
wią piękną kartę w naszej literaturze. Droga 
poety jest drogą prawdziwego humanisty. 

uchwycić swobodny ruch wyobraźni na Ue 
stanów uczuciowych. Pomimo luźnego tema­
tu, poeta operował konkretnymi obrazami, 

Na ziemi cegły układając C7;łowiek 
buduje mi&sto, które zna spod powiek. 

.) Adam Ważyk, Wiersze "'2'brane. 1947 r. 
Czytelnik Spółdzielnia Wydawnicza, str, 124, 
.. nI. i fotografia. 

HITY RODZINNE 
fragment z powieści A. WaŻ)}ka 

Mlklasowa otworzyła dl'zwi kluczem, wpę-I - Chodźmy. 
dziła Ewę w mrok, wcisnęła jej między palce Poprowadziła ja spowrotem po schodkach. 
pudełko 'Zapałek, wplątała ją w pofałdowaną Weszły do pokojU na rprns t kotar. N"d 
kotarę i naprowadziła jej rękę na chwiejny, stołem paliła ię lampa gazo a. al ... i tuta I nie 
podłużny kształt z metalu. Sama nie wiadomo ociekało od nadmiaru "wiatła lampa filo '",ła 

gdzie zniknęła. Dop'ero później pod koniec te- i l"zare gmugi szły po żółt:o-fiołkowych Łape­
go wieczoru. EV.Ta zrozumiała. że ciotka po- tach w kwiatki. 
szła na przeszpiegi. - Zdaje SIę, że znOWIJ kto~ jest u niej. Sta. 
Podłużny kształt wyklarowal się w dotyku, Je przychodzą, dynuą w pokoju, gada1a nie 

był to śWIecznik zakol1czony świecą. Ewa po- wiadomo o czy":" Nic me słychać. 
tarła zapałkę i zapaliła. Świecznik na skrzyn- - U lokatorkI? 
ce przy wejściu był przeznaczony do użytku, . - Niech. tylko znajdę ja.kiś podejrzany pa­
kIedy Miklasowa wracała z opery. Ciotka pIel', no, mech usłyszy co:; z h"ch kouszach­
me kOl'lys(ała z kieszonkowych ICl111pf'k elek- tów! A tak nie mogę nic po tanowić, bo nie 
tr'iczl1.vch. którp miata na składzie. Zużyta ko- mam pt>wności. 
tara z nieznane~o Ewit> matel'iału, który pa- - CIotka chce jej wymówić pokój? Nie ma 
chniał jak plusz. ale drapał ją po rękach, z.a- pośpiechu, ciotce żandanni i tak nic nie zro­
~łaDiała jak kurtyna teatralna wejście do skle bią· 
pu: dalej Ewa natrafiła na żelazną kurtynę: - Nie. moja droga, sama pójdę na policję 
blachą obitp drzwi. odgradzających w nocy i zamelduję.·. Nie przewrócę świata do góry 
:s!użącą l lokatorkę od skarbów zamrożonych nogami, f'Jied clekarue' 
we szkle i krysztale. - A co to ciotkę obch dzi' Nie wy tarczy 

Ciotka przyfrunęła z powrotem, zrzuciła Z wymówienie p koju, j~Z€li ciotka boi się żan­
. darmów? 

siebie płaszcz po drodze, zdarła kapelusz z Miklasowa patrzvła na Ewę rozproszonym 
głowy, odchyliła z chrzęstem obie kurtyny. wzrokiem, myśl 'eJ wciĄż uciekała do pokoju 
Spędziła Ewę po schodkach do sklepu. sublokatorki. 
Krążyła z zadartą głową pod wiszącym 1a- ......: Nie krzycz. jeszcze nic nie postanowi-

.sem żyrandoli, zataczając świetlnikiem ode- łam. 

bl a.n~m z .rąk Ewy wielkie koła n~d głową; I To zależało tylko od napięcia gniewu; w 
CIEm Je] tanczył nił podłodze. pod sufJtem ska- ~I:lchłannym poczuciu racji swojego bytu, racji 
1';;?fY czarodziejskie hłyskl na szkle i metalu. swoich lamp i swoJeJ opery, zatarła się gra­
Wybrał:! koszyk 1. koralibmi. p01eciła Ewie nica moralnil między jednym rozstrzygnięciem 
r .. rlt;jŚĆ, w~piąć ~ię na palcc, obejl'7.cć. a drugim. 
~ Od~z~pić? - Moż" fo jPdnak prz z voita panna i do 
- NIe becle dźwigała leg" drąga! JeSIeni jeszcze się \,lst"ltkuje. Ona mówi, że 

- No chyba! Odeślę przez chłopca. Chcia- ci krewni 'lierlll1go vyjadą i nikt me będzie 
>lIm tylko zapytać, czy pr;., padło CI lO cacko jej odWiedzał. E;oozie, bIedaczka, osamotnio-
01/0 gustu. na.. Od pietv-sze;( dnia, jak w'jJrowadziła 

Nagl!= wziela la pod l'e;ke. i sle. nie mam 'łnl jednej chwili pewności. 

. Swieci się w pokoju I nic nie słychać. Sama światło w pokoju. Gdybym nie zajrzała, pa-
ł jest, czy z kimś? Iiloby się przez całą noc. 

Znowu wyszła zamykając za sobą drzwi. \ - Po prostu zapomniała zgasić. Po co ciot­
Stała w głębi mieszkania po ciemku, przy- ka rachuje straty na wyrost. Komorne za­
kucnipta. pod;:łuchiwała i zaglądała do loka- płaciła? . 

torki ~rzez. dziur~ę od klucza. Ciotka ~a-I Ciołka nie pot .,ierdziła. Ewa musiała od­
\<. er", ~Iedztla kazdą lokatorkę: podsłuchlwa-. czytać praw~ z jej milczenia. 
ta p(,d dr-zwiallll wieczorem. jpśll rde szła do' . . 
0rery I Jpś1i tpatr by) w letnim sezonie zam- . - Z'lpłóciła do kon~a mlf'sląca? Jeszcze 
knię l zapu!<zcza' c oko przez dziurkę od ciotka na tym zyskała. 
klucza. obiecY'\fiI.ła sobie. że ryczałtem dowie - Mnie tam nie idzie o ;tratv. o tę odro. 
Się. co .lokatorka robi w dzień, kiedy ona binę światła, ale to jest o zush>,'o! Zanom­
siedzi w ;:klepie, niała. mówisz? Zobacz?m". czy nie zapomnia-

Lampa. filując. narzucała Ewie wahliwą kil- ła tam czego ... 
dencję, przeja 'nienia nA okropnych tapetach I Pobie~ła do 'pokoju lokalor~i poszukać ~ro­
wydobywały z niej nieuchwytn przebłyski, klami1c.1\ czy mnych paplerkow kompro "lItu­
bolesne, wycieńczające mózg, po których rów jacych. Ewa po~zła za nią: J1:dyby ciotka zna­
noczesme z szarym stłumieniem następował I lazła cośkolwiek. trzeba było wydrzeć jej łup, 
ubytek przytomności. - Dlaczego muszę tego Lokatorka przez niedopatrzenie zostawiła na 
sluchać? Dlaczego muszę siedzieć tutaj za- oknie szczotkę do ubrań, którą prawdopodob­
iniast tam? - Przyjezdna kobieta. zakonspi- nie czyściła płaszcz przed wyjściem. poza tvm 
rowana. z fał zywym paszportem, z bibuła, nic w pokoju nie pochodziło od niej. Jed:mą 
która Miklaso a węszyła, ta nieznajoma ko- pozostałością, jaka mogłaby napr'J ~'adzić na 
bieł'l za ściana była jej droższa od wszystkich jej trop, była ta kartka, napi;ana przez nią 
ludZI k+6rych znała. była jak jeJ własna własnoręcznie. Ewa 5cho""'ała kartkę i zniez­
mvśl, jak upatrzona przyszłość. jak najlepsza czyła ją po WYJściu ciotki. W tej nic nie zna­
lej czas.ka, derwana i przerzucona do tam- czącej usłudze mieściło się w'zystko, co m -
tego pokoju, ddzielona od niej mrokiem, w gła zrobić dla nieznajomej kobiety . 
którym -tała ciotka zapuszczając do tamtego Miklasowa D"l razie zapomniała o kartce, 
pckoju oko przez dziurkę od klucza. dręczyły ją podejrzenia, czy lokatorka, która 

Zanim podniosła się, żeby odsunąć ciotkę od tak nagle ulotniła się dlltrując jej szczotkę. nie 
drzwi, zastukać do lokatOl'ki i ostrzec ją przed zabrała ze sobą ża wiele. Sprawdziła, czy nie 
niebezpieczeńslwem, Miklasowa przybiegła brak czego w szafce kuchennej, W pokojach 
nieprzytomna z oburzenia, cisnęła na stół wszystkie schowki były pozamykane na 
k~rtkę. którą :r.nalazła w pustym pokoju. klucz. Doliczyła sic wszystkich lYl;pk i łvże-

"Mu iałam niespodzianie w. jechać w na- czek, nie zgmełCl jej cukiprnica ani tez ", ,iecz­
głących sprawach rodzinnych. Zwalniam po- nLl;: ~ korytarza WZięła szczotkę w ręce, 

kój", spra 'dziła na własnej spódrucy, cz napraw 
Lokatorks nie zadała sobie trudu dopiSa- dę czyści, i bez mała przycisnęła tę szczotk~ 

n'a uprzejmościowych ?dań, rożumiała, że jak relikwię do piersi. - Nie, to była po­
MiklasClwa na to nie zasługuje. rządna dziewczyna, JOoże naprawdę 'vezwano 

- W spravrach rodzinnych! Słyszysz! W ją do rodZiny. - Bo ciotka Ksawera wie-
spra\Ątch rodzmnych! WIdziałaś kiedy taką działa, że socjalistom nie wolno używać 
szantu.De? Uciekła i dla nieoóznaki zostawiła szczotek 

• 
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Str. 5 .. GLOS 

Tygodnik "Nowoje Wremia" zamiesz-I teraz, kto jest ich przyjacielem, Daremnie nie jest to tylko warsztat i pensja, ale coś chodnich granicach Polsld, Polacy uśm[pch· 
cza obszerny artykuł Ilii Erenburga niemieccy socjaldemokraci wraz ze swymi związanego najgci"lej z ich drogą życiową, i nGli się pod wąsem: Wrocław to nie p2n 1\'1:i­
o wrażeniach z Polski, w którym autor protektorami anglosaskimi usiłują dowieść, że Znalazły tu ujkie odwieczne marzenia naro- ]'olajczyk Wrorlawia \\'Ywi~źć nie 1110;;'na ... 
pisze m. in,: bez Sląska Niemcy nie mogą istnieć. Wszyscy du, poszczególni ludzic, klór~ mi m;otal do- ' , "',' ' . - p 1 

'Wiedzieliśmy, że Polacy umieją walczyć, autorzy niemieccy, którzy przed wojną pisali ta.d burzliwy bicg wydarzel1, znaleźli tu roz- Z8 kazdym, r~Zl?m. ~lCdy bywal~m V:,,'" o -
W. ubiegłym stuleciu opowiadania o odwadze o wschodnich częściach Reichu, opisywali z \\riazanie swych zagadniell. sct? przed WO.ll1:[ - pIsze daleJ Elenbl •• ,,- -
P • " , , widziałem tam niepokój, a nawet strach, 
. olakow obiegły całą Europę" Wiedzieliśmy trwogą zwane Ostflucht - ucieczki ze Byłem w I'olsc ~ wtedy wlasnJe. gdy zagra- '" ~ h du nadchgalY chmurv ale ludzie spo-
też, że Polacy - to naród Wysoce utalento- wschodu, czyli masowe przesiedlanie się niczna prasa z<Jjmo vala siG rols~'Li szcze;;:ól- L'.,~~:l' obawą" n'a· ws"hód" 'Oszukiwały ich 
\\rany, który dał światu Mickiewicza, SłO- Niemców z tego samego Sląska na zachód. r.i~ gorliwie. uwaga. jej skupiona była, na ~~;e'~!~q~~ ~ tra~ycje st~;iecJ.' Oficjalna Polska 
Vfackiego, Szopena. Teraz widzimy przed so, Dla Niemców tereny wschodnie były raczej UCIeczce pana MIkołaJczyka. Trzeba stwier- dd~' 'Pa sie "rubym murem od ZSRR i 11a­
fiq jeszce jedną Polskę - Polskę pracy, Pra- dodatkiem niż koniecznością gospodarczą, Dla dzić w.prost, że :::dar.zcfnie

d 
to ~Y'IłO, \·~ięks:q.. ~\\.a;~~ ~ię ,,~t)h3żnikiem kultmy zachodmej". 

ca przekształca ruiny Warszawy, praca na- Polski odzyskane ziemie zachodnie - to d b cg n lu Ranu I aU'lzy 11]/ 
sensacJą na . rz,' ,','lI l c , • ' ~ • - Przed 20 laty pewien literat polski mówił mi, dąje specjalną wymowę zbiorowiskom ka- chleb, węgiel, morze, życie. nad brzegamI v.. I ~ y. PrzcnCJsm:v zywe;oo tl u- ", "'szc dot'ld gdY Poblcom było łatwo 

m~eni, cementu i wapni, łoskotowi i rytmowi . '1 l' l P l I . d USA ze z",w ', . , Ze zdumiewającą szybkością, w nieSłychanie pa, naz\\'(,!'!cm 1\11 ':0 a]czy;: z () s n o R "'1 m bylo 'cieżklJ i naociwrót i że dlate-
budownictwa. d . db'ł ' , 1\" W \oSJ~ 10 . , trudnych warunkach pionierzy Wrocławia c - me o l y SIę am 1':0\ oc )ur '."·Ie ar03zawy, . "g l, nie bc;dziemv mogli być Ill'zyjaciół-

Ten, kto nie był w Polsce, nie wie, jak Po- budowali wielkie zakłady budowy wagonów. ani na pracach rolni!{ów śląskich. Niech się go. nLI CtY b:~"łń z~da'ły mu l-łan' & Ztlpr
7

"J'a-
lacy kochają swą stolicę i jej burzliwą, dra- .• . . d" ' mI. a a u L." ~ _u ... ~ -. 

Widziałem wśród nich Polaków.zza Buga, z z )l1lm ll:!ars?all l1lanczYlln~ DZ r~wle, r:ą°l:Vll~ żnili!imy si;: z Polakami wtedy, gdy Niemcy 
matyczną historię. Hitlerowcy wydali na Litwy, z Francji. Dla nich te zakłady nie są Po ::lcy A kJedy Marsha I . cym pocac ,a l ". di cal., Polsl'ę i rl~Z"li W <11'lb Rosji 
Warszawę wyrok śmierci i wykonali go, Ale t f b l ' . '1\/f'k ł' k' , l···' za- zu.,arn "., . , . , ",l ., c ,.. 

po pros'u a ry {ą, nowym mlcJscem pracy, Sl~ z '~I -o aJ czy -10m I zacz~ I mowlc o Ci"żko 'b\, -lo wtedy, i Pol;;iwm i nam, Spotka-
na przekór logice Warszawa żyje. Ożywiła ją " 
miłość Polski i ofiarna praca W:J.r3Zawian, Co liśm" ~iG i przysil;~liśmy, 'i:e narodom Inszym 
dziennie zmartwychwstają domy, rozszerzają bedzic łatwo, Prz:v.iaź.ń n'";,,a zrodziła się n.e 
się ulice i wydaje się, że nowy most przez za Ok1'11[,;1Y111 810!<;-m d:'plomalów, lecz w oko-
Wisłę przerzucony został od śmierci do życia, pach żolnierskich. 

od nie dawnych pożarów do radosnych świa- Liczba okrętów polskich rosme,' W por- żaglowców z motorami; łodzi motorowyrh za Nie l11C1 .• polrzeby rozwod:o:ić się naci wspó!-
teł Polski jutrzejszej. tach polskich zarejestrowanych jest obecnie rejestrowano 55. Prócz t('go reje try ohej- notl1 interC'-;ów Polski i ZSRH, każdy to zro-

Dla niemieckich faszystów Polska była kra- 45 statków dalekomorskich: 31 parowców, 11 mują 184 jednostki pomocnicze. jak barki, bn- zumie. Jeśli Ślązacy i Pomor;zanie spckojnte 
jem niewoLl1ików i obozów śmierci I oto na- motorowców i 3 żaglowce z motorami pomoc- zy nurkowe, dżwigi pływające. promy. lm fary budują, orzą, uczą się, to tyU.o dlatego. ze 
",pół martwa Polska powraca do życia szyb_ niczymi. Wśród statków jest 35 ,jednostek to- pływające, pogłebiarki, pontony, jachty i1p. prócz krótkich rad Schuhmach<!ra i dlu;:iego 
ciej niż Francja, która bez porównania mn;ej warowych, 3 pasażerskie, 3 szkolne, 2 tan- Większa część polskich statków handlo- języka Marshalla. na świecie istnieje armia 
ucierpiała. Oskarżenie Francuzów o lekko- kowce, 1 lodołamacz i 1 statek ratowniczy. wych pOSiada jako port macierzysty Gdynię, radziecka, Ale 110"ve ustosunkowanie się Pol­
myślność byłoby niedorzeczne, ale we Fran- Liczba zarejestrowanych holowników wy- gdzie zarejest.rowano dotychczas 105 jednostek ski do ZSRR wywqlane zostało nie tylko 
cji nie ma jedności, nie ma głębokiej wiary nosi 41; statków paiażerskich żeglugi przy- pływających, nie licząc pomocniczych. 71 stat względami rozsądku. Zmieniła się istoi a 
VI przyszłość, która uderza każdego pl'zyby- brzeżnej 13, lodołamaczy przybrzeżnych _ 3, ków zarejestrowano w GdaJ1sku, 8 w Szczc- uczuć. W dzień zaduszny widziałem na tysią­
sza, rozmawiającego z ludźmi wśród ruin. poza tym 1 tankowiec przybrzeżny, 1 statek cinie, 4 w Elblągu, po 3 w Pleniewie i Jelit- cach grobów żołnierzy' radzieckich lampki za. 

Na Starym Mieście, w mIeJSCU, gdzie nie hydrograficzny i 1 statek dla nurków. ko\de, po 2 w Darłowie, Ustce i Sopocie oraz palone przez kobiety polskie. Ich płomyki go· 
został ani jeden dom, kobieta wraz ze Ze statków przeznaczonych dla połowów po 1 w Świnoujściu, Chlopowie i ' Siankach. rejące w mrokach nocy listopadowej wyra­
swymi dziećmi mieszkała w piwnicy i zasa- morskich wciągnięto do rejestru 19 trawle- 81 pols!~ich stat.Ków morskich jest wyposa- żC'.ły szlachetną wdzięczność i miłość" - k0l1· 
dziła przy niej kwiaty. O czym myśli ta ko- rów parowych, 10 trawlerów motorowych i 17 żonych 'W aparaty radiotelegraficzne. czy Erenburg. (w) 
bleta? O trzeciej wojnie? O bombie atom 0-1 i!$~ 
wej? Nie. Wśród ruin kobieta ta spokojniej­
sza jest, nit wszyscy mieszkańcy Waszyng_ 
tonu czy Chicago. Kobieta myśli o tym, czym 
będzie jej syn: lekarzem czy inżynierem? 
Pamiętam, jak przed 20 laty Warszawą no­

cami wstrząsały dreszcze. Sensacyjne nagłów­
ki wieczorowych dzienników straszyły czytel­
ników, straszyły ich czym się dało, nawet sie­
dzącym w Kownie Waldemarasem. 

A teraz Warszawa, jak i cała Polska żyje 
w zgodzie z przyszłością. 

Oto dlaczego pełną parą pracują zakłady 
Lodzi, Białegostoku, Poznania. Oto dlaczego 
pełne są towarów tysiące sklepów i sklepi­
ków. Oto dlaczego młodzież oblega audytoria 
uniwersytetów. 

Od wieków Polskę przedstawiano to z mie­
czem, to z lirą. Ale teraz widzimy, że do twa­
rzy jej jest z 'ciężkim młotem nowych cza-
sów". 

Przechodząc do wrażeń 
nych, Erenburg pisze: 

z Ziem Odzyska-

"Niedawno dziennik "Washington Post" 
oznajmił swym czytelnikom, że Wrocław jest 
brzemieniem narzuconym Polakom wbrew ich 
woli. Okazuje się, że poczciwi Amerykanie 
chcą uwolnić Polaków' od Wrocławia. I wy­
drukowano to nie w kąciku humorystycznym, 
tylko w artykule wstępnym. 

Na naradzie londyńskiej panowie Marshall 
I Bevin również byli zdania, że l1leL:le było­

by uwolnić biednych Polaków od ziem za­
chodnich. Dzienniki amerykańskie i angiel­
skie przedrukowują artykulild niemieckich 
socjaldemokratów, utyskujących, że "Niemcy 
są przeludnione, że prowincje niegdyś naj­
uardziej kulturalne w Niemczech zdziczały, 
że trzeba zmienić granicę". Na szczęście na 
losy Wrucławia nie mogą wpłynąć ani te ży­
czenia "Washington Postu", ani złe humory 
pana Marshalla. Zato Polacy przekonali się 

z 
• •• młodz~eż." akademickiej DleZan'OzneJ 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze­
go zorganizowal na dość szeroką skalę za­
krojoną akcję stypendialną, mającą na celu 
dopomożenie niezamożnej mI odzieży w stu­
diach. 

Akcja obejmuje studentów szkół wyższych 
i uczniów szkół średnich Stypendia rozdzie­
lane są wśród studentów poiitechniki (ze szcze 
gólnym uwzględnieniem wydziału ivłókienni­
czego) studentów UŁ., WSGW i SGH. 

W szkołach średnich stypendia Qtrzymy-

utro r 

wać mogą uczniowie liceum i gimnazjum. I w CZPWł. lub w przem"śJe włókiennkz~'ln 
Wysokość stypenc1il:m dla studenta w~'nosi po linii swojej specjalności \V ciągu tyli .• lat 
3,500 miesięcznie (obarczeni rodziną Gtrzy- przez ile pobierał stypcndlum. 
mują 4.000), a dla ucznia zł 2500. O udzieleniu stypendium decrdowala E,1,la 

O stypendium ubiegać się mogh kandydaci Stypendialna w skład które.i wchodzą przed­
pochodzenia robotniczego, chłopskiego.i ir- stav:iciełc' CZPWł" Związków Z::\wOclOWYQ1, 
telgenckiego. Kandydaci zobowiązani byli Partii Politycznych itp. Stypen~yści zobowią· 

rów~ież załą.czyć do podań zaświadcz~'nia Oj zani są do pr~edkla~ania Radzie ~t~'pendia~­
stame matenalnym. nej (dwub:otme w CIągU roku) zaswwdc7.ema 

Każdy ze st.ypendystów złożył zobowi,)w-; llczelni o p:)s'[ępRch dokonywanych w nauce. 
nie, iż po ukończeniu studiów bGdzie pracować \ Studenci i uczniowie, wYka,zujący s~sten'a. 

mo ~_' __ n_~ tycznie złe postępy, mogą byc pozbaW1em sty 
ł pendium. :tz,r l St'pc>ndium w::płacanc je:t w ci.ąg~ 10 mie :t . i sięcy w ro!"u, W CIągu dwoch miesIęcy let· 

~ • ~. j nich pracują sl:'pendyści na płatnej praktyce 
proces D(j'eWSKrego w "hodzm ", w zakł<Jdach pracy, biurach i laboratol'iach w 

Już jutro, w poniedzialek 5 b.m, o godz, I przy pOi,IOCy ró?;nY<.h IDilchinacji funduszów prz:-myśle .wlól~je~n~czym, co młodzieiy przy­
g·tej rano rozpocznie się przed Wojskowym Są popierali fuHi,lSOWO aliCję polityczną miIwłaj-! nOSI powazną kOlzySĆ. 
dem Rejo~owym proces Stal1i~ł<lwa DOICW-I czykowsl.:ich ugrupo\v.ań politycznych. Przez I Cała ta akcja ma \vielkie znacze11ie i dla 
ski ego i Innych zamieszanych w głośną afe- swoje machinacje nara'l:ili oni Skarb Państwa. smnego przemysłu wlókienniczego, gdyż za:" 
rę pa,pierniczą. Proces toczyć się będzie w na milionowe straty. "warant.uje mu donlyw nowych wykwalifiko. 
gmach.u Sądu Okręgowego przy Placu Dąb- W procesie tym ze.z.l:awać I",rl'!ie 28 świad ~anYCh kadr. • 
rowsklego 5. I[ów, w liczbie tei Hl świadh>w ;pfowMlzo- .. .,.. 

Na ławie oskarżonych zasiądtie 7 osób - nych będzie z wiezienJd. Między :.Ui' "e; ze- Powa?nym mestety medoclągmęclem w ca· 
jest to tylko część aresztowanych w związku znawać będzie byly redilktor ,Gi\zety Ludo- łej tej akcji była nLeregularna wyplata s~'­
z aferą, w więzieniu bowiem przebywa jesz- wej". Zygmunt AU~l':"tyt1ski, :prowadzony z I pendiów. co w poważnym stopniu nad vyręza­
cze 18 osób i czeka na rozprawę sądową. więzienia na Mokotowie w 'A,larszaWie,j,az,' ło budżet stypend:;stów. Obecni!: jednak 

O~karżeni - to grupa wielkich przemy s- 2·ch świildków w ~harakterze biegłych. wsz:'stko ma się ku lepszcP'lJI i j<1k nas za-
lowcow prz~d:vojennych, z DO,lewskim na :ze- Poza tym, do 11.;0 sprawy dołqczony. jest l pewniają od 15 stycznia sŁyprndia wypł1tcime 
l~ - właśCJclele WIelu skladow i fabryk Pil' szereg dowodo",' rzecz/H'/ych, Jak rachunkl han będa regularnie, 
pleru. Wykorzystują:: trudności gospodarcze kowE'. pisma Bcmku Handlowego, zarządzcnia -.. ' ~.__ » o 

okresu powojl'!nego i nadużywając granic u- wykazy, o~az bilaase firmy Dolewski. I S~ a b •. 
prawnień sektora prywatnego, nakreślonych Oskarożnych hronić bGdą adwokaci: proL loCzrue"li aCKI8 
przez Rząd w ramach planowej gospodarki Mo~rielnicki, Dec',.yilski, SzczerbirisId, Jarosz i b d' . . k 
uprc:wiali oni ak:ję sabotażową iii dziedzinie Kossak. U U!Q U .'lY 
przemysłu papierniczego. Częścią uzyskanych Proces pOI rwa 6 dni. P00 zarządem Morskiego Instyt.ulu Rybe>c 

kiego znajduje się 7 ~toczni rybackich. budu-

I wsi. Nie woJno czekać aż poczta {lrzyjt.lzie z jących i rpl11ontu,iąc\'ch kutry. łndzie oraz sil­
inic.iatywą zOl'gaLizowania \V tej czy w in- niki wolnoobrotowe, używ::Jl1r w rybołós1wie. 

l nc,j ,~si p~śrcdni~twa ?O 'z~OWCgo, aż. pr.z~:-I Stocznie znajdują się w Gdyni. Gdańsku, U~t­
pomm, ~o lIC ? .teJ czy m!1c~ oddal~neJ mICJ- ce. Darłowie, Kołobrzegu, Dziwnowie i Swi­

Doprowadzenie poczty na wieś, dostai.cne-I jest telefon może sltorzystać i z tego śl'odlta ~dC?~OSCI.. ImCJ1atywa w
h 

thCłJ s~rawle 1V~chO- nou.i:kiu, Udostępniaia więc rybakom l'f'mnnt 
nie gazct i czasopism, powiązanie zabitej do- łączności o ZIe powmna Ol samyc c opow, a w pIerw- .' , . , ,. .' 'I' <' 

szym rzędzie od działaczy wiejSkiCh, ldórzy taboru w wlększoscl port~w . ez llCle «1nJR .11': 
ląd deskami wsi z centrami komun!tacyjnymi Minis~el'~two ,na P?dst.awic dotychcLtŁSO- \\TaZ z Ul'z~(lam: pocztow:lll1i w miastach po- do kosztownych transporlow ]cdnostek do C~Jl 
- to zadanie bynajmniej nie łatwe. ,~ych dOSWl~~CZE'a ocem~, ~c ta .~ol;~a Obsh~- viatowYl'h powinni planować rozmieszczenie trów remontowych. 

,lKinisterstwo Poczt i Telegrafów szultając gl po~zt~W~J Jest sllra\~'~ICJ~Za lllZ ,l.ICrn:.valll,e I Pośrednictw j współpracować w ich organizo- W lislopadzie stoczniC'l gd~'Mka zakl)ńcz~·la 
wyjścia z dotychczasowej złej sytuacji wpro- na Wles lIstonoszy WieJSkICh, obsl,lgu,JąCycn waniu. ' budowę trzech i remont 4 kutrów. r:'eml'nt 
wadziło tytułem prób" instytucjI' tzw. I'ośred- znanznie większy tt'rcn, nie znających Cl:ę- "t "'i._'ll·stnlst ... O ""oczt l Telegr?fo·... chc?,c ' , . , " ~ , ,," ".." 1 kutra zakończono również w SWiOO\'ljSCJU. 
nictw Pocztowych. Takie "POSREDNIC1.'WO sto adresatów mieszkających często na [Jei'Y- stworzy, {: d()[1at <o ve w~runki zachc,caJ'ące do 

f . h ,- .. . . " Poza tym w budowie znajduje się 40 kutrów POCZTOWE" to obywatelSita, społeczna a nie erHI,C WSI l co naJwazmeJsze przY';j"N:'llą- zo.:ganizowania "pośredn·ctwa" prze'widujc. że 
zawodowa placówka pocztowa prowadzona w eych do wsi o nieokl'eśloncj w sposób stały placówka obywateIs!;:a, ldóra osiągnie duże 0-

zasadzie bezpłatnie przez ldóregoś z miejsco- porze. broŁy pocztowe zostanie przekształcona na a-
wych Obywateli. I{wota 1.000 zł wypłacana Dalsza prakiy pozwoli niewątpliwic la genc.ię pocztową przy czym pierwszeństwo w 
miesięcznie "pośrednikowi" ma raczcj charalt- dalsze usprawnienie działalności Pośrednictw, uzyskaniu lderownictwa agcncji przysługuje 
ier symbolicznego poclziękowania za pelnione na rozszerzenie zal{resu icb działania a co dotychczasowemu "pośrednikowi" lub człon-
funkcje, niż realnego wynagrodzenia. najważniejsze na oddanie ich w ręce ludzi u· kom jego rodziny. 

MeIc1unl,i nadchodzące z czynnych \V 1947 społecznionych, którym rozwój lmlh;ralny wsi Nie rezygnując z ltonicclllości wsp{ilisLnie-
r. 96 "Pośrednictw" zdają się świadczyć, że ,naprawdę leży im sercu. nia i innych form dostarczania poczty na 
ta forma powiązania wsi ze światem zcIała po- ~ Ministerstwo Poczt i Telegrafów przewicIu- wieś, a więc np. większej liczby listonoszy 
myślnie swój egzamin. PośrednicŁwo pocztowe je w swych planach na rok 1948 zOl'ganizowa- wiejsldch stwierdzić trzaba, że instytucja 1'0· 
Obsługuje możliwie niewielki i ściśle okre- nie 1000 Pośrednictw. Plan to stosunkowo nie śl'edniclw POCl>towych zasługuje na żywsze u i";; 

ślony teren. Każdy miejscowy obywatel wie, wielki i nie rozwiązujący jeszcze w pcłni lla- dctąd zaill~el:esowanic ze strony gminnych rad 
że w określonym miejscu i n oznaczonej porze lące90 zagadnienia dostarczenia poczty wsi. narodowy<;h, a . także gmin!1,-cb l·omiiel!Jw 1I;l. 

może nadać i ocl!'brać pr7.l'<;yłkę pocztową, za- 'Ale i ten minimalny plan można zrealiwlJ,'ać szej partii, I{ół wiejsliich PPR i ca.łego akt y-
Drenwnerować oiswo. a. jeśli w ro~redn\d.wle' jedyuie prZY aktvwnej postawie mie::;zk~ii.ców wu wij)jlililegc> • 

i 8 łodzi, w remoncie zaś 7 kutrów i 3 lodzip 
prócz 13 innych jednostek (motorówki, żaglów 
ki itp,). 

Budowa i rcment będzie zakoń<:zony we 
wcześniejszym terminie, niż przypuszczano 
dzięki przyznaniu stoczniom dodatkowych przy 
działów tarcicy dębowej i sosnowej oraz in­
nych materiałów konstrukcyjnych. W zakresie 
robót inwestycyjnych stocznie remontowały 
maszyny, pomieszczenia warsztatowe, hala 
konstrukcyjne oraz (w Gdyni) uruchomiono 
urządzenia sanit.arno - higieniczne dla praco· 
,"vn;kc;vJ. 

Ogóle m M,I.R. zatrudnia 1.334 osób, w czym 
1,095 pracowników fizycznych. 
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Prąca n 
P:7pd paroma rlni.'ml wszystkif' pisma do­

nos:łv (I me!udun!,ach S'ler('gu zt!kladów pn;e­
m słowych o wykonaniu lub prz~kroczeniu 
rocz11{'go pl.lnu jl'C'dl \cji. ezestol(roć przekro­
czeni." planu zostalo do 'onane' lyJ: o dzi ki te 
mu. ze zakłady te IHl>chomione były bez przer 
W) na,3 zmliln ". \Iv zwiąLku z tym w filbry­
kil i b j('d~ "ch 'kl(){'p rril(,l\j~ na 2 ,ub:> zmia­
n\, a {tOl~ ;',lrunn il, ok. 70 l'r'1- nt kobiet. 
wyuwa Sl~ l n"sprz(' znie \\'dine zagadnienie 
nregulowama ~pfi:'wy no~nnj pracy kohiet. 

Z pracy no' nCJ kohif't nie tnn;:na nrlrll'tie 
zr~zygnować Oh11 żv!rlb' lo \\ znlrznym sl.o­
DniU produkcje; i ni" dc" waliło na wykonanie 
plan.u, co. jesl przedez POd:lil\\ ą naszej walki 
o nl0zal('znośc (Jo,;poda:C7ą krdin i o jasną 
naszą przvs·'tnść·. ' 

Jn"pel<loral~ prilr ('I\'ni;1 wYsili";, aby jcd­
nak w tel dZlcrJ"Jr.le pIle fr> \ddzić pewn" re­
tormy. \Iv pierw,! 'm rz ciZIt: mn mo;!na clo­
PU5ZC7Cli-. aby roholni !Olal" pracowały nil 
nocnej zmiani '" en pnw'en nas winny ons 
przerhoc17ić na dzicllną 7'1111111<; r:zyli si a.naw­
r70 Wf' W5 7

\ s" ch <lIhl ·da h placy należy 

et 
zkol • • ni we o le 

adry praco • s arza o l-

la • • zialó r znyc o 
do • nar J 

zabawach tanecznych. Kiedvś do niezbędnego I (" 
f'kwipuIlku kobiety zamierzającej się bawić w 1:.;;. "', 
karnawale nalcźllla wieczorowa długa su:Cnia. ' -~ ... \ 
D7.i~ bawimy si<; nie mnie' dobrze w sukniach ł ~ I 
znacznie skromniejszych. Długie wlokące się , . K.t~~ 

Ido ziemi tualely wieczorowe w naszych wa- ~_'~"> "," 
. lunkach staią się potrochu anachronizmem. . \-JJ1 
. Stałyśmy się praktyczne. Z jedwabiu lub lek- t ~ 
I kie.i, wełen:Ci sporządzona s~knia .słu~y na~ f'A", ~"," 717 ,\, 

zarowno na popołudnIOwe wu:yty Jak I na tan, I) li 
cujace' wieczorki. I,; , : .} i ,J.. 

Na zułączon"(ch rysunkach prz~clslav. iam (~"'l,'t., .~. ~ ( 
ndszym clytelnlczk.om modele sukien, odPO-, -_0_. .." -tj~' 

iednie na wszelkiego typu zabawowe Im- /' /J " 
prezy. ,I \ 

Pierwsza z uicn to strojna suldenka jedwa- " I 
bna ,..przybrana pasami zainkrustowanpgo aksa j'.A 
mitu. Jeden z tych pasów zdobi górę su~ni, / 
drugi hieqnie w górnej partii spódnicy prze- l ! '/' 
chodząc w wielką kokardę przytwierdzoną do / . ,l 

aprow,adzić ta:' zv.ane rnl ome zmiany. Po­
~zczegolne rohotnlcf' mO~J1 pracować w nocy 
tylko. okresowo. Nilsl<:r;nie [nsp!~~tJraly Pra­
cy blOrąc 7.a podstawe: badania lekarsKie, 
nrnz warunki rod'lnnp POFzczcgólnych robo­
tnic wyelają .indywidui'lne zezwolenia na pra­
~ę nocną. NIC mny:! w nocy pracQwać pod 
zadnym pozorem kobIety o złym stanie zdro­
wia, słabsze fizycznie, starsze wiekit!m, ciężur­
ne, Dliltki majace dzieci w wieku niemowlę­
cym oraz 11ziewczęta poniżej lal 18. 

sukni na linii bioder, Fason lej sukni nadaje I' ,I, 
się jedynie dJ-a kobiet b. szczupłych. \" 

Okles h.arniłwalowy stawia przed kobieta- Druga sukienkol u~zyla być pow'inna z den- ", 
mi problem u7updnlenia garderoby, suknia I kiej wełenki lub grubego mięsisle~40 jedwa-. ,'\ 
która spclnlłaby rolę tualety wieczorowej lIa hill., Wymaga one b. starannego kroju, gdyż l ,\ 

., rir),J 
W chwili obecnej In,pektorat TU okręgu 

wyclai zezwolenie dia 1418 kobiet zatrudnio­
nych w 15 zakładach pracy. Niestetv 7darzają 
się jednak jeszcze wypadki. 7.e wi'!le kobiet 
pracuje w nocy bez zezwolenia ln~pekle>ralu. 
W takich wypadkach robotJlice. pracujące na 
nocnej zmianie w interesie swojerJO zdrowia 
i swoich dzieci winm domagai: się kontroli 
Inspektoratu Pracy \\'inny one ~on\'stać z ist 
niejąry'.:h praw, które stają w ob,o!lie intere­
sów świata pracy Kierownictwa r'lhryk, któ­
re przez niedbalstwo dopus7czają. ,by na noc 
nych zm'lllnacl1 .praco~"aly' 1ćol1idy ue'z dokla­
dneqo zbadanIa, cz', praca ta nie SZKodzi ich 
zdrowlU, winny być karane. 

M. Z, 

Ku .sy zawod~we 

O iety ślusarza.mi i kr.eśl rza~ i 
Dawno utartym zwyczajem VI zawodzie ślU-1 Kurs będący próbą szkolenia kobiet w ślu­

sarskim pracowali mężczyźni, Zwyczaj ten zre sarstwie cieszy się ogromnym zainleresowa-
sztą zakorzeniony był spec łalnie u nas. niem na Sląsku. 

W Polsce pierwsze kurs~' przYSPOSObienia,' ~c 
przemysł?we~o ślusarskiego ,dl~ kobiet rozpo- _ Również na teren1(l Śląska prowad70na jest 
częły Się pIerwsze,Jo , wrzesnla I trwały do szeroko zakrojona akc.ja kursów kreślarski:h, 
połow~ grudnia. Za'nJC)o\\ ilne 70stały nne!". . . . ' . 
przez zespól szkół I kursów przy wylwórni Wa kLokre od p~c~ą:kU ks~ego I~II1l~ma t1. od 1~4S 
gQaów i Mostów w Chorz.owie i przeszkolily ro, u. przesz o I y o o o tysIąca plę~lUset TO 0-

2S kobiet praclljąl'yr-h w wydzielonych war- tOlka v fabrycznych do zawodu krcslarzy. 
sztatach szkolnych Vvylwómi Wilgonów pod W najbliższym czasie powstaną analogicz-
k ' runkiem instruktorów warsztatowych. ne kursy kreśleń technicznych dla kohi",t. 

~ti • 
~ 

drapowanie stani:Ca I bó~1;:łnltl tli'" powinn" 
być zbyt ohfite, Spóaniczka jesl krojona klo­
szowo. 

Na trzecim rysunku widzimy nwie suknie % 
których pierwsza jest garsonką Ilszytą z cien 
kiej wełny, druga za:ó uszyta iest z żorżety. 
Przybraniem garsonki są barwne duże guziki 
i fantazyjna szarfa. W sukni żorże~.owcj przód 
bluz'6:.f i spódnicy jest drobno splisowany. 

Placów"". no htórą czehoiQ t"s;ące, ho'!.~,~ 

rganizacja. pomocy w os odarstwie domowym 
Sporządzając strojną sukienę 'la karnawa 

nie powinniśmy się ograni:zyć do barw ciem· 
nych: Coraz bogatszy asortyment produkuwa­
nych przez nasz przemysł włókienniczy tka­
nin pozwoli nam wybrać na suknię materiał 
odpowiadają~y balwą i gatunkiem naszym 
zwiększonym w tej mierze wymug'miom. 

Dla wielu kohiet pracujących Zilwodowo I cjach czlQnk<l Ini spóld7ir>lni usł"q' w~j .. Po- cją spoJprzną nif>7mlernie poi )'lec:!n'l. ZI.alazło 
sprawą niezmiernie ważną jest zdpewnienie moc dem owa" decyduje speCjalnie wyłoniona hy w niej pracę wiele kobiet, które ze wzglę­
'lobie pomocy i "'''Y I~;';i w zajęciach w gospo- komisja. Ona tpż eZJwa nad tym. hy "'ysyla- du na brak jakiegoklJlwiek facho'IJe':tn or7.Y90 
darstwle domowym Kohleta prar;u 'ąca poza ne przez spółdll lni .. rio domów vc;.tnych towania nie mogą zaleźć zatrudniel11i1. a ko­
domem a obarczona d'obnymi dzi ćmi lJoryka instytucji i firm qłonkinie 5pój'hit Ini wy- biety zawodQwo pracujące niewąlf)I;\\' e wy­
~ię z trudnościami. Niełatwo jest nieraz wy- wiązywały się nalez ('ie l przyjętych ohowiąz korzystałyby możt wość korzyst')nia ~ Iblug 
\\ iązywać S'G ró 'noczesnie z obowiąz~ów mat ków i nie podryv. aty zaufania do s:'illdzielni. członk.iń spółdzielni we wła~nym czesto kule-

---,,!!., 
• wlro ą 

od 8 do 10 atm. 

ki i gospodyni, orClZ wypełnidć dohrze . we Spółdzielnia zaop~ nlfe swe nlJnkinie w jącym gosporlarstwle. 
zadańia służbowe. IslniE'ja wprawdz!e żłohki przyr7.ądy pracy zawodowej oraz \lO fartuchy, Inicjatywa stworzenia teqo typu ~flółdlieln; 
i przedszkola w których dzieci mJrek pracują ścierki itp. Zprganizowanie w Łodzi tego typu us'ługoweJ wyjść powinna od dziahl'lcej na 

KUPI Wojskowe Przedsiębiorstwo 

Budowlane, Łódź, ul. Wierzbowa 20. 

c yr h P rzeh y Vi aj ą pod i ak n aj lepsz ą opiek 'l. s3PI::.:ó~ł:.:d.:.l1:.:' e:.:;1 c::.;'z:,:.,c;.:, i....::p~la:;c;;.:ó;.: .... :.' k::.i:...;u:.:s::.h:.:.l~;.:.. o~,:.\'.:e.:.:j ,...:.h:.:y:.:ł~"::hy!...:a.:k~-~te~r.:e.:.:n.::ie:...n:.:as::;l:.:e:;g~o~m:.:i o~s::;t::a...!:o::.rg;!,. a:l~li~z.:a~c .~Ji_' ~J..:':(~J b~i!e~ce:.j~. -====::=============== 
Jndnak sIeć tych instytucjI opieki aie jest -
jeszcze tak rozbudowallil, by ohj'1~ wszystkie 
dzieci matpk pracujących. 

Poza tym istnieje ważki monlenI przygoto­
wania posiłków domowych. utrzymania po rząd 
ków w domu itp. prac, których Kobi'lty pra­

mówiq by? 
kobiet ~ ~yciu gospodarczy k cujące zawodowo nie są w stan!n czę~lokroć Udzia.l 

wykony'\ ać w sposób właściwy. Tam. gdZie 
: odzina jest liczniejsza, zawsze znn.jdzie się Orientujemy się doskonale w tym, że w Pol 
jakiś z jej czlonków, który rOIn(),~e z;)lrudnio sce ludowej praca kobiet odgrywa niepośJe­
nej poza domem kohiedC' w zaie:ciach domo- dnią re>lę we wszys'kich dZledzin'i~h. Tempo 
wych. Znacznie gorzcj przedstawia sie sprawi! i rozmach naszego postępu gospodarczego 
tam, gdzie kobieta pracując'!. matka dlobnych lIwa[1lDkowi'llle są w niemalym stopniu wkła­
dzieci jest samotna i nip ma ni,<r)!J'J, ktohy dem kohiet pracujących zawodowo. Kobiety 
od rowad7ił jej małe dziecko nI' ')(zedc;zkoia, pracują na różnych odcinkach praJnkrji i we 
lajął się nim w dpmll w razie hOrol1\' (tak wsze!ki.rh zaw?dach , .ch~ąc jednak ŚCiśle wy­
czqsle wypadki zazicbiell itp.) przygolowiIł ka7a~ Ich ,udlla! w ZycHI g05poducwm. kra­
pr,silek itp. I lU, Slę\P'ąC ~US1ll1Y do ('y!r. On." 1"dyn.:e są 

Inslylucja pOlT'ocn;c dom'Jwych zamka _ w tame dac nam rZP~zywlsty,. DlCl"Im me za­
wiele kobiet, które tym zajęciom sie oddawa- fills ,owany ?br~z udZiału kobIet '1{ zyt:JU go­
ły, obecnie zdobyło kwalifi~arj" zawodowe I spodnrcz m n:raju. 
i pracuje w różnych rlziilłach prdu6:c,i. Nie-; W Pols'ce mamy 13 milionow kobiet w tym 
Jednokrotnie same one slałv się tYlni, które' fi milionów w wieku gospodarczo aklywnym 
potrzebują pomocy w swych gospodarslwa:h I (od 15 do 59 lat.). 
dOlllowych. Na stałe zaangażowanie p1mocni-l Z tej liczby 4 miliony 200 tyslę;y iJTacuje 
cr dc,mowej nie wiele kobiet pra-:u:ących za- w rolnictwie. reszta, to ie~t 3 miliony 800 tys. 
wodowo moze sobie pozwolić - bowiem takil utrzymuje się 7 zawodów nierolni:zych. Ta 
pomoc domowa jest b. kosztowna. Natomiast wie ostatnia cyfra ohejmuje zarówno k'Jb;ety pra­
le kobiet pracujący ch z radością powitałoby cujące zawodowo, Jak i kohiety zatrudnione 
i'tnienie placówki usługowej, w kt6cej można wyłącznie we wJasnych gospodar~tw?ch do­
by zakontraktować pomocnice: do prac domo- mowych. Przy tym analizują-:- tq ';'lfrę stwier­
wy ch na określone dnie lub godziny i pewne dzić musimy, że u nas w kraju ilo~ć kobiet, 
czynności. Powstanie tego typu il13tyrucji by- zamkniętych w kręgu polrzeb rodzinm'go ogni 
loby niewątpliwie i w naszym mle.;cie powi- ska jest w porównaniu z innymi ~riljami sto­
tane przez kobiety pracujące z en\:lz]azmem. suukowo wysoka - wynosi 2 miliony ko-

Tego typu niejako eksperymenl;f.na placów- biet. Zdawałoby się, że kobiety których dzie­
ka powstała już u lias ".IV kraju. OpiJ. la je;;t ci przekroczyły sióomy rok życia, mog-ą bez 
ona ° zasady spółdZielni pracy. r;r'-1puje w uszczerbku dla najbliższych poświęcić się pra­
swych szeregach 30 kobiet. które są przygc,,- cy produkcyjnej, zawodowej. Tym:'!:asem ze­
towane do zawodowego pełnienia rZ';nności stawiając ogromną ilość kobiet, nie pracują­
qospodarskirh na terenie rod·dny. ezło!1kinia cych zawodowo, z ilością dzieci. W wie~u do 
mi tej spółdzielni ią kobiety. klóre dysponu- lat siedmiu (I milion 600 tysięcy dzie:l) okaże 
ją potIZebnymi w tej dziedzinie l\mie]~tno- się, że wiele spośród nich uchyla się od pracy 
ściami i za których działanie spńłdzleln:a bie- pozadomowej, 
rze pełną ocj.powiedzialność. O kwalifika- ; Liczbę kobiet pracujących w róznycb dzia· 

a 
lacl.l gos~odarki na.l?dowej (po~a r:Jl~ictwem) I Rozbudowujący Slę w ramach p,lanu trzyle­
obhcza SIę na 1 mIlion 200 tysięcy. 1 a kadra lniego przemysł i drobna wytwórczość mogą 
I?raco~nicza st.ano~i wraz z kob,iet.troi pracu- wchłonąć pok.ażne ilości pracowmków. Wiele 
Hcyml w rolructWlP. 46 proc. ogołu zatrudn~~- gałęzi produkcji cie pi po dziś dzień na nieda 
nych. Procent kob;et zatrud11lonych w TOZ-. , .' . . . 
llych zawodach jest bardzo niejettn.)iita. Naj- bor wykwal1.f.lkowanyc,h Sił roboczych .. UJęCIe 
więcej poza rolnictwem kobiet pra::ule w han- w ramy akcJI szkolenia do <iwodu ~ej masy 
dlu, oświacie, kulturze i zdrowiu, 'la'stępnie w kobiecej, nie przygo\o\vanej do jakiejkolwiek 
administracji publicznej i w prze:l1Voile. produktywnej pra,-y, to są zadania, które w 

W przemyśle państwowym kobiety stanowią tej chwili realizule państwo, pr:!elJ1dCz.ając 
25 pro~. ogółu p.racowników przy czym w po- specjalne fundusze na akcję szkoh~nia zawo· 
szc;,egoln'ych dllał~ch przemysłu waha się rlowPqo dla kobiet fa:howo niewykwaJifik 
Ilosc kol)let zalrudl1lon ych od 9-nu 10 53 proc. wanych 
ajwięcej kobiet zatrudniają monopple t ·to- . 

niowy i zapalrzany. oraz przemysły włó"ien-

niczy, poligraficzny j spożywczy. Około 32 Nasze przepl·sy gospodarsk ,"e 
proc. kobiet zatrudnia przemysł ele1ctrotechni­
czny, 28 proc. papierniczy. Poniżej 7.5 proc. 
przemysły: materiałów budowlanych, chemicz­

MAKARON Z POWIDŁA 11 

ny i drzewny, W przemysłach hutni,:zym, ener Przygotować zwykły cienki makaron, ugo· 
getyczno-węglowym 1 llaliw płynnych, pracuje lować go, przelać zimną wodą, wymieszać 'li 

najniższy odsetek kobiet. dw i em3 łyżkami masla. Rondelek wysmaro-
Przypuszczalna ilość kobiet zatrndnionych wać masłem i obsypać bułką, ułożyć w nim 

w handlu zamyka sie cyfrą koło ,.00 tysięcy. 
Jest to ilość jak widzimy b. wysoka. Handel m<1Kd!0n warslwami, przekła.dając go pOVrid-
z którego kobiety czerpią środki ntrzymania tami. Ostatnią, wierzchnią warstwę w :on-
lo przeważnie handel nielegalny, (wchodzi tu delku stanowić powinien makaron, Przed 
w grę - pośrednictwo. handel łail:::.lszkowy) wstawieniem do pieca powinien być on I> ro­
zjawiska 7 punktu widzenia inleresów pań-
stwa wysoce niep')żądane. Kobiety bandlujące piony tlu5Zc7em, by się ladnie zarumienił. 
to eleme'nt nie po"adaiący żadnego fachowe- Za.pieczony makaron wyrzucamy na talerz 
go. przygotowania i. dla. któreąo .bez odp.o~ie- i podajemy na tół. posypując go miałkim eu-
dnIego przeszkolenia Ule znajdZiemy mlCp:ca krem i cynamońem. ' 
w kadrach produkCYJnych. '. 

Analiza przedstawionych cyfr, mówi o kn- POWIdła mogą byc 
niec:mości przygotowania do zawo4u Wieloty-l drobno posiekanych. 
sIęcznych rzesz kobIet. nyeh 1 oczyszczD-ny-chj 

zalltąplone war~twaml 

kwaskowatych, obr-a" 
jabłek. 



Bajeczki Stanisława Jachowicza 
Antoni Panewka 

EK II 

w ddeń. Nawego Roku s!)ctl!ałem na ulicy I !10'!Vy. Nie był i 011 wprawdde zupllłnie da-I uwspółcześnione na użyto k riorołłyeh 
$wego <.uajOl11ego z Pezl'tp€be, ob. Ranię. 1J!'~', ale gdy zawołałem stoJana I p!'lIerublł 

- Serwus, dzielldobry - powiadam - drzwi, to się jak09 od biedy dopa.sowato. Nie ł loreh' fi"".,-b","kf. olu".eh 
Dosiego tl:oku! 1l1aZn8 powlt'.;)zieć, otwierał I za.myk~l. 

A Kania nic. Nawet uie mrugnął. RoześmiałE'1'Il się ~łuśno, mówiąc: 
- Cóż iu - zdziwiłem się ba. rdzo 111e - No. to w!1l1lf' nie tak tle . .l'\k m:vśl",łtsl'l'l. 

składa.cie życzeń z o!mzU Na1~'egfl Roku? Ostatecznie, dnnrallśde 'tamek a ~p nie przy-
Kania uśmiechnął się z za k1op!Jt1!ni,:m. sdu to wam htwo - nie szkodzi: .. !Jez pracy 
- Owszem - oh'" ił sic nagle - 5kładam. niema kołaczy". 

Panu i sopie i naszym rod7im In I Wincente- Kania rzucił nli mnie takim wzrokiem jak 
m!.! Psh'owskiemu i braciGm BUlIllalOITI i Ze- o:.m m'l n!Hlepnął na odcisk. 
nenii §awickiej I Hance LillińFld"J. wszy:;;t- _ Ciężko wam. obywatelu - weetchnął -
kim górnikom i włókniarzom. robotnikom z opowiadać. Cierpliwości za grO!lZ nie ma.-
"PoJ~hl'mu" i "Celuluzy". pracownikoln .. Po- cle. To wca.le nie koniec .. , • 
mOc1!K.ich Zakładów Garbarskich", pr\'l(l{low. _ Nie koniec? Jakże to? Skóro zamek do. 
ulkom tabryl,i "F'lebramlt" ... 

- Stop - przerwałem. - Znaczy się, po 
prostu, winszuJecie wszystkim! 

~- Nie - sprzeciwił się ostro Kania.. - Me­
talowcom - nil' winszuję! 

- Bójcie się Boga.! - zlMvo\ałem. - Co wy 
chcecie od m!'talo vców'? Warzecha z huty 
"Pokój" nie pracujp za cztl"I'''ch? I\forowcy od 
łódzkiego "Strzelczyl<a" nie dostali Krzyża 
Zasłułonych? 

J'la~iOV-an!' ... 

- Mylimy też tak :!lnypuszczali - przer­
wał Kania. - ObchodziUsmy alę z mm prze­
cif: .1a.J.t z jajkiem. O!jtrotnie, delikatnie i bez 
trzaskania drzwiami, żeby czasem nie nawaUl 
w święta, Bo, trzeba wam wiedzieć, świąt nie 
urządzaliśmy, tylko zamiarowallśmy zam­
knąć pięknie-ładnie mieszkanie pt'~y pomocy 
"Yale" i wyjechać do Pajączkowsldcl1, do Ra­
domia. 

- No, i co? 
- A zapakowaliśmy się w wigilię, żegna~ 

Cięilńe IVOl'Cl'lJ ,ko II rhlitł I'Rln! :stało 
rjłz !)l'zY !ilmrbonee P.K.O. 
- T~' prz-y Innie . - rzecz€ - er, .ta 

Ja Illam ?iłoto, Ił ty 
Na to Skal'bongJ! odpowie 
chełpliwemu 'vorkowi: 

śl11ialcić. proazę t 
gX'oIlZ! ! 

- Nie 7 posiadania 81'''r1:6,\' Z!lIłZCZyt 
\Ul na! spływa, 

ale jak ich kto używa! 

OBJASNIENIE. Ta "bajeczka nie wyma­
ga komentarzy. KaiJdy wit, kto, jak i w 
,iakim celu używa wórków z dolarami. 

Staś w ueSlI, llll bankiecie, 
zrobił plamę na żakiecie. 
Zmartwionemu ktoś rzekI j;izc~el'~: 
ta ci pla.ma. się w:I'piel'ze, 
lecz masz plamę gorszą pono, 
boś cze8ć sIl}amil swą i honol', 
IU'aj zdradzając podle, chytrze ... 
Ta się plama nie da wytrzeć! 

Raz ~win~ołny §ofu]i§sk 

przeciw Grecjl ulrnul ~lliek. 

Wziął z UesR taką modę, 

by lud I'nęczyć, morzyć głodem ... 

Widząc to Mat'kos, zabrał ~i? 'io praĆ) 

i dziś juź w ' Grecji j~t "tl'oehęll i1'J.a,e~d. 

Płacze S ofuliH , Pl'll·gnie IitOAcj wzbudzi e, 
a Ma.rkot na to: Nie drę"z biednych ludZi , 

Drży dziś Sofulis. To go nauczyło! I Nie czyń ludowi, CO jemu niemiła. 

OBJASN/ENIE. SWCl1J.)olrlf; amerukań8kie 
spo8ohy. .iakie IItosu-,ie premier JJgrecki" 
ffo.fu1i8, 1'Iip są· d.Z1.ę da pl,zY.ięcia w demó" 
k-ratyczne.i E1J,Tnpie. lilirr,ii'ne .fest. Ze mor(tl 
bajeczki wybi,ia. z?J,pelnie realnie Sofuliso-w'i 
nr.! plecach i ... 11Oniże.i pleców (',(.~la (}rf.o.1a 
praw(lzi.1A'P(J() prem iel'O Markosa. 

hotld 

- Nic nie mam do Warzechy z huty "Po­
kój" i morowców od "Strzelczyka" - wyce­
dził zimno Kania. - Ja nic winszuję tylko 
tym, co robią IJOlskie .. Yale". Eh, żebym ta­
kiego spotkał VI' ciemnej ulicy". 

Zeby uniemożliwić swemu rozmówoy takie 
spotk2.nie, zaprosiłem go do jego lok'l.lu z 
wyszynkiem na mie.iscu. ł,ykną.1 Kania' Pc­
emesu. zagryzł królewskim nliki~lU i podra­
pał się w głowę. 

my domowe progi i do drzwi wyjściowych. 

A te - ani rusz. Kręcę "Ya.le" - a &n ani 
.. . Z • ł' h I . i j . W i ł ie OBJAŚN1ENIR. Sl!i.fJSzo;;.cnie: Sta.ś zo­
",:gnle: ~~ą. SIę C o era, uZ' . z ą e~ li - slaJo uź te 7i tylko dla rymu" Towinno być: 
:<.JI'rę.1 "ill:lałem z. ~oZl,aCZY. l'ąh;t~ ~~Z.~l, ~le Str<ni8lci;D) Sfailislaw _ ·Mikolrt.iGzy7<. Os'ol'1-
zona .Jak I:.le Wr7 ... ~nJe: rąbac w wlglhę· ~~ a,- rl'ik len, ialr wi.a.do11'w • • popuszcza, pasa 1/. 

rio~ałeś? '1'0 obraza. boską,! Majdrowa!Jsmy ~1.'tL!7l08a8ri. Podzielam.y zdal1ip, .lnchowi· 
przy drzwiach z trzy godzil'Y - wszystko na-! Gza, że "Sf liw;O'Ici" pozo8tal do splamienia 
próżno. Oczywiście, podróż dl Pa.jączl.owskicb i1~Ź tylko żal.:ict. 

pO~ O preZęj dentu 
I 

lUa pan prezyd?,of IJlękne kotki, 

- Wy nie wiecie - zaczął - że ja się ciut 
ciut prze<l ~więtami [lI')lBprowadzilem... OOOOOCl OClODOODO OODDOOOOOO!:lOOOOOO cmoc:ooC!o [ 'J['. O 000 0 DO 000 D O"lC [T o DCl 

O O 

co \l'ykl'IHla,;ą z domu łakotki. 

Kradną J(lh tyJe, 'i.e- ai ,-tmch hudzi, 

czy też jedzenia. stal'czy dla ludzi? 

Lecz to jest mięta dla. pJ'M;ydpJlta, 

- Oh, 10 bardzo dobrze - llochwaliłem. O O 
- No. to nif' tak znowu dobrze. Dostało mi I O H' E g 

bo ba,rdzo 1,0<l1111 ~VI'o.i(> zwie)"1;ęta ... 

się po poprz~dnim IGkatul'ze mieszkanko zu- g O 
pełni ... gole .. , O g 

OBJAl!'NIENIE. Ta brt.ieczk'l. hyć m,o&~ . 
.jest dla was. czyt.elnicy, nr.dbardzie.i zo.­
gadkowa. Otóż p. p7'czyden( Tnt.ma11 po· 
siada 10 swym. na.1lJliż8ZY1/1, otQozeniu ! ni' 
na,j1lJyż8zych stanowiskach 8zrJ,Zemie "pazm" 
nychC< lasu'chów spekulaoyjnych. J eaf z ni--
1/14 g01'q,oo zltprzy,jainiony, mówi, i.rn per' 
JJmó.i kotku((, a "kotki" wla.'nie /(,1'adnq, 
miliony buszli zboża i Ld. 

- Ah, tak'? - ohnl'zyłem się. - To mału g . D 
wam, teście dostali mie1>zkanię, Jeszcze by- ClClClClOOOOOOClOOO 000 COOOO DO o 000 D OOCl 000000 o DOOJOOOO 00000000 o 00 DCl o 
ticie chci~li. aby wam poprzedn lokałor zo 
stawił meble, pościel i bieliznę? 

Kania spojrzał na mnie ja.k na kuracjusza 
z "Kochanówka". 

- Zwariowaliście? - kr'l;yknął. - A kto 
mówi o meblach? Jcśli powiadam, mieszkano 
ko gołe, zna.czy. myślę, wyszabrowane do 
ostatniej bagesztangi. Taki, psiakrew, zwy­
czaj. że jak się ktu dziś wyprowadza, to z fa­
jerkami i piecykiem od kuchni, futrynami od 
okien, odkręca konta kła eiektryczne, zabiera 
sedes, muszlę z :'lozetu, ' linkę od rezerwuaru 
i klulJI:e, odejmu~ zamek od drzwi .. 

Zasapał się i golnął "drugiego". 
- Wszystko właśnie - ciągnął po chwili 

- przez ten zamek. Nie ma go i drzwi stoją 
otworem jak od obory. Zalożyłem kłódkę, ale 
żona. mówi: Bolek, co jest do llioruna, kłód­
ka dobra do piwnicy, a nie do mieszkania. 
Ganiaj na miasto i klip jakie - powiada -
,.Yale". Poszedłem więc do Majewsldego na 
Piotrkowską i kupiłem. Ładny nawet zame­
czek, 1300 zaledwie kosztował. Sprowadziłem 
ślusarza, założył, wsadził kluczyk i ani be ani 
me. Kluczyk "nikakik" nie wychttdzi. Klamkę 
zlamali~my i filong od drZWi się naderwało 
a ten tkwi w naszym .. Yale". Zmarszczył 
brwi ślusarz i rzecze: 

- A idź. że pan do cholery z takim :tam .. 
kiem! Zmienić go trzeba! 
Więc ja znowu do Majewskiego. Tak i tak, 

=mówię, kluczyk nie sztymuje, proszę uprzej­
mie zmienić "Yale" albo forsę oddać. 

Bardzo się dziwili. że kluczyk nie sztymuje 
pierwszy, powiedzieli. zdarza sili taki WYPa­
dek, alI' zmienili. Zabl'aJiśmy się ze ślusarzem 
. do roboty, wkręciliśmy ,.Yale" do drzwi. wsa-

--'-dziliśmy kluczyk. obracał się nawet i wyjmo­
·wał. tylko drzwi się wcale nie chciały zam_ 

.· knąć. 
- Sprężynka nie dociąga - oświadczył 

. ślusarz, kiwając głoW·4. - I w ogóle do bani 
z tym zamkiem! Przynieś pan inny! 
Poszedłem jeszcze raz' do Majewskiego, Tak 

i tak, mówię, spręźYnka nie dociąga i w ogóle 
do bani z tym z tym zamkiem, proszę uprzej­
mie i t. d. Bardzo się zdenerwowali, ale dali 

Ko-ch,me d1'!le-Cl ... OJ-ciec wa.sz -ep_ nie 
~ąży W\ wi-I!.ilie, ho _ep- z2.bła.t1ził w lesie ... 

diabli wzięli. Rozpakowaliśmy się nawet i sie­
dzimy smutni, a tu dzwonek - Ki licho? -
zmartwiła się żona. - Goście? Przecież w do­
mu nic nie ma. Nagle rozpogodziła się: Bo­
lek - powiada - chwala Bogu, drzwi zam­
knięte i nikt nie wejdzie! 
Poszedłem do drzwi. a tu słyszę ... głosy Pa­

ją.czko)Vskich: 

- Ka.nia, -co jest? Otwieraj, bracie! Nie_ 
spodzianka! Przyjeohaliśmy do was na świę­
ta ... 
Uśmiechnąłem się jak szatan i zaznaczam, 

że tak i tak, bardzo nam, owszem, przyjem­
nie, ale drzwi dopiero możemy otworzyć po 
Boźym Na:rodrzeniu bo zoamknięte na "Yale", 
a ślusarze świętują, Na. to Pa.Jączkowski mru­
knął coś brzydkiego, poszeptał z ŻOIU\, a. -po­
tem zawołał: 

- Drzwi, powiadasz, nie można otworzyć? 
To rzuć kluczyk przez okno! Spróbujemy te-
go "Yale"! 
Wzruszyłem ramionjl.mi i rzuciłem. Podniósł. 

wrócił do drzwi, pomajdrował przy zamku 
i odrazu, cholera, otworzył. 

- Cóż ty chcesz - rzekł do mnie z wyrzu. 
tem - od tego "Yale'" Zamek jak złoto ... 

- Z Nowym Rokiem, życzę szanownemu 
panu szczęścia i pomyślności, a czy spędzi go 
pan w z d r o w i u, to już tylko od Dana 
zależy ... 

ZIote job',," zhiIJ 
George miał ,jabłuszko (zlot" - jak wi..ui~) 
kusił nim wszystkich naiwnych w i;wiecif" 
wabił kolorem na wszystkie ,.trony: 
złoty ładniejszy jest czy ... c'TA'\rwony? 
Tym, co tak jak on "kolor widzieli" 
obiecał jabłkiem tym się podzielić ... 
Lecz -gdy niektórych zdjęła już chra.pka. 
Gool'ge'owi żal się zrobiło jabłka. 
I rzecze: miałbym się dzielić? A tam, 
szkoda złotego jabłka dla 'wiata. 
Nie, nie, ja ciebie wcalt nie ruszę, 
choć ol)iecałem, schować ci~ muszę, 
A potem... Potem lńemłmly sknerka 
sehował jabłuszko swe do kuferka. 

I cóż się stało? A jabłko zgniło .. , 
Nikomu wcale żal go nie było! 

OBJAśNIENIE. Mowa o p. George{u 
Marshall'u, który tyle apetytu narobił nie­
którym: swo~m JJP~anemu. Skończyło się: IW 
apetyO'te:' ,,}edzenw/' nie będzie. 

"Rok 1948 będzie rokiem dalszego POlltcwu gospodarczego ... " 
(Z przemówienia Sylwestrowego min. Minca) 

Grzecznq Erne§t 
~- Kiedy masz co po~~zieć, pl'Zedtem się 7-llstanów, 
~ezy to, co masz pOlVledziec, zgodne z raeją Stanów ••• 
~ powiedział wuJ Sam do Ernesta. 

• 

DOSI~GO 

E~rnest. baczny słów wuja jest we wszystkich kwestiaei. 
~ gdy coś rzec ważnego niekiedy wypada, 
~oś~adeza: ja nic nie wiem ... ja. dopiero zbadam ... 
ETwierdzą w świecie: rozwagi mowa jego skutkiem 
~o gdy trzeba, to lista z:lmylm 11:1, Idi',dlw! 
iKiedy ma je odelUknąć ... j~dnal\ wuj g~ u«>zy, 
~bo od kłódki Ernest:a on' jeilml m!l ... h:fllczyld 

~ OBJA.t~!łIENIE. G1'Z"CZl1Y Erl1e:tt jest 
~ ztlakom'lel~ foychowa.llym dyplomatą Erne-
: stem Bł!1nllem.. Wycl/o1(l{/l1ytn Ul posłuchu 
~ d?(X 1Qtt}a Sama. Af'imojedll{flr.. iż 1('/(1 po-
E 8'ład4,zlofy k7nczy7.: od 7:lódk. ?la lisia sio-
E .'śtrzenca. sio8f1':::el1ipr 'lip 11OSiffl/1'f /:(/t.c;l/It'a 
; C?d złotych ,!a!e.'lÓl(1 'be'}il;ow'JjC'!J. 7l'uja, Ttd.:, 
: ze r:oslil8?etMt7Vo, elioc ,.oblwr.:olle 'la infe. 
~ r~ , jeM ue;:;l1ferp.ęo1l'1le. 

Ad,.ś ,.'bo O n,.qi.,,.,,iu 

:.

;;:::_: Zegnij teB Ulały krzac'T..ek - rzeki ojciec do ~yna. 
Adaś łatwo go z~ina. 
- A to d ł'zewko , - Jł1~, i.1'I111nil'j, jednak żwawe dziecil). 
Zgina je pneci('ż 
- Teraz, luby A(1a~iu, g'llij to dr7.ew4) p6re, 

ieo już znll~nje 0(1 zil'mi Ilt,dtlio<.lo "ie:- w gór~ ... 
~ Próżn., - nsilow~nia. Ath:' zmordow3.ł1)T 
~ - Ja go - rzecz!" - nie rlli;zę, m{Ij tafo korh. ny. 

~ '" * § Tę baje6zltę przypnmnlre. UW!l:i~'lm ,lC'f,,( Itora . 
~ tym, kMrzy o roli marz!). <1:1datol':1. 
; degolom i "g"igoJom dol:lr.l" DIl świ('cie: 
~ demokrncja p1'7.6 w ~iirę! 

~:~.
:::,::,.~: Wy jej nie ~egnieril'! 0!1JĄ. !A NIE, NIE. !{-;l,ola dol«l'OIoa k,(LŹr:-

lIagwac. SIOOW?, eIRIf(J~ll. !IN' /wc';ę do ich. 
ągroml1te .amblttlyrh ZltlJ1.;u,I'Ólr. Mniemamy 
,1ednak. ze. nau'ef laki ,.s1ł-acz'( .;ak de 
GauUe będzte zmw,,szony l1:końr:v. OŚ,MlJ..dr 
ezyć o ludzie francuskim: ".1a go nie ru--

: szę ... « 
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rea.. izuje ZWM • "Zycie~· KOMUNIKA"k 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery t. t U~yt. 

w d,niach 30 i 31 g'rudnia uh. roku obrado­
wało rozszerzone Pienum Zarządu Glównego 
Akademickiego Zw. Walki Młodych "Zycie". 

Na czoło zagadnień, dyskutowany.ch w cza­
sie ol>rad, wysunęła się sprawa umocnienia 
i rm:szerzenid frv.Jtu ąemokratycznej młodzie­
ty akademickiej poprzez przekształcenie do­
tychczii50wego Komitetu Koordynacyjnego 
Polskich Orga.nizacji Studenckich, W myśl 
dyskutowanego już przez poszczególne orga­
nizacje studenckie projektu, federacja ta sku­
pić winna z<lorówno organizacje studenckie 
ideowo-wydlO'wawcze, j?k i samopomocowe 
I naukowe. na platformie ideologicznej Mi ę­
dzynarodo,wego Zwi ązku Studentów. Plenum 
przyjęło jedno.myślnie uchwalę w sprawie po­
trzeby powołania do życia Federacji. 

Wie,le uwagi pośw i ęciło Plenum Zarz. Gl. 
AZWM "Zycie" sprawie realizacji umowy 
o ieGności dzialania z hratnią organizacją 
ZNMS, poprzez wspólną pracę i dyskusje ideo-
10giclJle. 

"Zydowcy" zwrócili ponadto uwagę na ko­
meczność konsekwentnej wałki o stworzenie 
wilJrunków, umożliwiających faktyczną reaJiza­
eję praWi! do nau!>i na wyższych uczelniach, 
dla młodz ieży rObotniczej, chłopskiej i i'nteli­
gencji pracującej, przez zapewnienie jej na­
leżytej pomo,cy materialnej i nauko,wej. 

Omawiając zagadnienia pracy organizacyj­
ne,i uczestnicy obrad postawili przed masami 
członkowskimi zadan.ie zwiększe,nia do dnia 
1 ma ja br. 6zeregów orqanizi'cyjnych do licz· 
by 10 t)"Sięcy "Zyciowców" w kolach nauko­
wych i Bratnich Pomocach i uspralWIlie·nie apa­
ratu organizacyjnego. 

Rozszerzone Plenum Zarz. Gl. AZWM "Zy­
cie" wypraco~ło· plan pracy na odcinku szlko­
lenia ideologicznego, obej:nujący zorganizowa­
nie we wszystkich ośrodkach akademickich 
seminariów matksistowskich oraz powołanie 
w większych ośrodkach akademickich semina­
riów ideo·logiczno - n-aukow'Y'Ch dla pogłębie­
nia wiedzy fachowej "Życioweów" w poszcze­
gólnych gałęziach nauki. Niezaleinie od pra­
cy 6eminary jnej, organizacja przystępuje do 
sy5tematycznego szkolenia ideologicznego 
i politycznego na wS'Zy.'S'tkich szczeblach orga­
nizacyjnych, do kół wydziałowych włącznie. 

Zarząd Główny AZWM "Zycie" wysutllął 
m. in. wn~osek scentraJizowania, ujednolicenla 
i u5prawnienla rozdziału 6typendiów dla nie­
zamożnej młodz·i eży akademickiej. UznaiIlo 
również potrzebę Toztoczeonia należY'tej kon­
tr.oli nad postępami w nauce i waTUnOOami ży­
cia stypendystów. 

Stwierdzono ponadto korue<::Zlllość wzmoże­
nia pracy oświatowo - wycho f\Tawczej w ko­
łach fabrycźnvch i szkoln'Y'Ch ZWM. 

W podjętej na zakończenie obrad rezolucji 
czytamy m. in.: 

"Rozszerzone Plenum Zarządu Głównego 
AZWM ,,'Zvcie" wita z radością nową usta­
w~ "O organizacji nauki i szkolnictwa wyż­
szego", jako zasadniczy krok na drodze roz­
woJu nauki polskiej i związania wytszych 
uczelni z odbudową I przebudową kraju. 
Wyrażamy przekonallie, Że w ślad za nią 

Przemysł wełniany 
wal<""~.,. op' erwszeńslwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
pierwsze miejsca uzyskali: Stefan Andrzej­
czak (160 proc.), Tadeusz Korliński (159,6 
proc.) i Franciszek Pilarski (153,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zdzisław Tom 
czyk (148,3 proc.), Józef Mazur (144,3 proc.) 
i Zygmunt Morga (142,3 proc.). 

W' PZPW Nr 36 najlepsze rezultaty uzy­
skali: Remigiusz Wójcicki (156 proc.), l\ficltał 
Gabrysiak (lU proc.) i Józef Bączkowski CI37 
oroc.). 

ZNOW CI SZOFERZY 
Samochód osobo,wy, prowadzony pIzez Ma­

dama Dusińs:kiego, za.rnieszkał.ego przy ulicy 
Ogrodowej 12-14, przejeżdżając ulicą Armi.i 
Czerwonej, najechał na lO-letnią dzi:::wczynk.ę 
Helenę Kluczberg (Rokicińska 39). Dziewczyn­
kę, która doznala ogólnych obrażeń, przewie­
zion10 do szpitala Anny Marii. . . . 

Z powodu nieo,:;trożnej jazdy szofera Kaz.i­
mierzd Barańskiego (ul. Karpia 4) taksówka 
33-36 zawadziła o słup, przedeżdżając przez róg 
ulicy Pabianlickiej i ZjednoczenLa. Za.rów:no 
szofer, jak 1 pasażerka, Stefania Garnys, za­
mieszkała w Srodzie, ulica Dąbrowskiego 18, 
doznali ogólnych obrażeń cia,ła i przewiezieni 
zostali :lo szpita1la "Betleem" • 

SKUTKI PIJAŃSTWA 
Na rogu ulicy Piotrkowskiej i Napiórkow­

skiego tramwaj Nr 5. prowadzony przez mo­
torniczego Hudzika, najechał na Franci6zka 
Pietrusiaka ulica Plocka I), który będąc w eta­
nie nietrzeźwym, usiłował przejść przez jezd­
nię w chwi,li przejeżdżania tramwa1ju. Pietru­
siak do znal o.gólnych obrażeń i prz-ewieziony 
IIO$tał do 6Zopi,ta1a. w Radogo~czu. 

pójdzie reforma programów nauczania i ure- Rezolu<:]a określa naczelne zadanie organ!-
gulawanie praw odcinka młodzieżowego, zacji w sp05ób następujący: 
które zabezpieczy należyte przygotowanie "Rozszerzone Plenum ZG AZWM "Zycie" 
naukOWe i obywatelskie młodzieży, dla przy- stwierdza, że ,,'Zyclowcy" przodować muszą 
szłej pracy badawcze; i zawodowej oraz na odcinku nauki i okazać jak najdalej idą-
usprawni niedoslaleczną dzi.' jeszcze opiekę cą pomoc w studiach tym, którym władza 
nad niezamożną młodzieżą robotniczą, chłop- ludowa umożliwiła wstęp na wyższe uczel-
skq i inteligencji pracującej". Rezolucja nie. Podobnie jak ZWM-owa młodzież bie-
stwierdza w dalszym ciągu. "że coraz szer- rze udzial w wyścigu pracy w przemyśle 
sze grupy studentów wiążą się z obozem de- i we współzawodnictwie pracy na wsi". 
mokracji polskiej, o czym śwjadczy znaczny Nil zakończenie obrad uczeslllicy obrad 
wzrost liczebny organiza( ji ideowo - wycho- Plenum Zarządu Gl. AZWM "Zycie" oraz kur­
wawczych, ,szczególnie AZWM "Zycip-" su szkoleniowego dla Centr. Aktywu Organi­
i ZNMS. Rozszerzone Plenum Zarządu Gl. zacjl wysIali na ręce Wicepremiera i Sekret'!­
AZWM "Zycie" zwraca również uwagę na rza Generalnego KC PPR Gomu.łki-Wie5ława 
konieczność walki z usiłowaniem prowadzc- dep eszę, w której zapewniają, że realizować 
nia pod ploszczykrem katolicyzmu działal- będą zadanie skupienia wysiłków wszystkich 
ności sprzecznej z interesami studiującej ,stUdentów w pracy nad zdobyciem wiedzy dla 
młodzieży ludowej". dobra PO'!ski Ludowej. 

Pub!. - Oddział I-gzy w Łodzi zawiadamia, ił 
dnia 7 stycznia 19.8 r. o godz. 17-tej odbędzie 
eię zebrctnie pracowników Wydziału GC'5pa­
darczego w lokalu Związku, przy ulicy Wól­
czańskiej Nr 5. 

Obe~ość obowiązk.owa. 

Noworoczne ostrzeżenie 
pod adr!!sem saekulaotów 

W tych dniach Komisja Specjalna w War­
szawie na wniosek Delegatury Łódzkiej wy­
dała wyrok w sprawie "wybitnego" paskarza 
i szkodnika gospodarczego, Jgnaccgo Roma ­
nowskiego, właściciela piekarni w Łodzi przy 
ul. Wojska Polskiego 92. 

Romanowski w 1947 roku w okresie braku 
mąki 1 wzmożonej spekulacji tym artykułem, 

O• Ipraca rad-o ODI-Ie wysunął się na czolo łódzkich szkodnixów, 
magazynując w mieszkaniu prywatnym l bu-

• dynku pofabrycznym znaczne ilości mąki i so-
Ws 

bułgarSkiej I rumuńskiej li, na ogólną sumę 761 tysięcy złotych. Ro-

W Sofii i Buka,reszcie w końcu' grudnia ub. pracy i wymianiiOl propagandowej z zagratllicą manowski skazany został na 3-mlesięczny po­
rok,u została podpisana umowa o wspó~pracy będzie mogla bardziej ożywić i urozmaioić byt w oh ozie pracy oraz na zaplacenie grzyw 
między radiofonią polską, bułgarską i rumuń- swój program, radio1ólucha.czom dać nowe, :n- ny w wysokości 560 tysięcy złoty:::h. 

ską· teresujące audycje i pogłębi przyjaźń pamię- Niechaj ten now~)Toczny wyrok na Roma-
Ze strony po,lekiej umowę podpisali: dy- dtly narodami polskim, bułgarskim I rumuń- nows:Ciego będzie ostrzeżeniem dla tych nie­

rektor programowy Polskiego Radia, Zygmunt sklm 
Młynarski i dyr. Konrad Zawadzki. A~alogiczna umowa została również za-I solidnych ku ów I handlarzy, którzy chde-

Fakt ten ma ogromne znaczenie dla pol- warta .z radiofonią Czechosłowacji, Jugosławii liby uprawia spekulację i w 1948 roku. 
6kiej radiofonII, która dzięki tej stalej współ- J Węgier. (OZ) 

Nowe arlerie komllnikacyine~odzi 
-----------....... -... ----------

• a e r c r gu 
Przed wszystkimi Wydziałami Zarządu Miej- tową naszego miasta, Powoduje to stałe prze- od strony zachodniej miasta. 

skiego w nadchodzącym roku 1948 stają waż- ciążenie ruchem, prowadzące do częstego 7.<1- Z drugiej 6t1'ony prz.ebita z06tan~e ulica 
ne dla naszego miasta zagadnienia. Jednymi ko·rkowania. Wschodnia aQ: do Brzezińs:kJi.ej. Od Iro.gu ulicT 
z najpilniej'.izych zajmie się Wydział Komuni- Aby temu zapobiec, w bieżącym roku pod- Północnej będzie ona biegła przez tereny par-
kacyjny. jęte zostaną następujące prace: Ulica Stodoł- ł kowe, ciągnące się do ulicy JaJkuba, co po-

PRZEBICIE NOWYCH ARTERII nlana (przedlużen~e Kościu5ziki i Zachodniej) zwoli pojazdom, dążącym w kie<rutllk.u Brzeziń· 
'ZADANIEM NACZELNYM poszerzona i przebita poprzez ruiny bylego skiej, ominąć wąską gar.dziel ulicy Zgierskiej. 

Jak wszystkim dobrze wla·domo, ul. Piotr- ghetta przetnie ul. Limanowskiego arż do ulicy DO AUTOSTRADY BĘDZIE BUZEJ 
lkowska I jej przedłużeIl'ia: ul. Nowomiejska Zgierskiej. Nowe arterie odciążq i tak już do- Setki samochodów pędzą dziiOlń w dzień 
i ul. Zgierska stano'wią jedyną arterię przelo- Rslatecznie zapchanq wąską ulicę Nowomiejską w stronę warszawskiej au'tostrady, przeciska­

jąc się :z trudem pnez u.gęszczone śródmi .. 

rzodownicy pracy 
w P. z. z. J. G. Lódź - Południe 

ście. • 
Nowe przebicie ulicy Zgierekiej od POmOł­

sklej do Spomej rozwiąże częściowo dootych­
CZa50we niewygody. Piszemy częściowo, gdyż 
na idealne 'I'o~iąZoili!lie nie pozwala fatalnie 
przed wojną Tozplanowany wytlot autO!Strady 

W dniu 31 grudnia 1947 r. na terenie od- \ W Tkalni Nr 4: l) Eugenia Malowska, 2) l wa.rs~awSlkiej, uderzający, w.prosot ~ cm~nt<lln. 
dzialów P.Z.Z.P.J.G, Łódź-Południe odbyło się Czesława Ropęga, 3) Janina Czernik. NIeodzownym W<1runklem zakonczenJ8 po-
uroczyste rozdanie odznak, nagród i dyplomów W Tkalni Nr 5: 1) St . ł J d . ak wyższych prac jest wyłożenie nowych a.rterU 
uznania przodownikom pracy za l-s.zy etap. Na, ' anls'a:w ę r~eJcz , gładką nawierzchnią z kostki granltowej, ~ 
czolo wy.sunęli sią nil6tępujący robotnicy: 2) Jozefa Komorowska, 3) Marla Leśnt.ewska. wreszcie nada miastu więcej elJlropejski wy-

w Tkalni Nr 3: 1) Irena Szymil, 2) Regma W Tkalni Nr 1: 1) Izydo,r Ruszkowski, 2) gląd . 
Banasiak, 3) Stefan LiSIak. Adam Ka cpIZ<lok, 3) Bolesław Barkiewicz. NIE WOLNO MARNOWAC GRUZU 

W związku z po·wyi5zymi planami, przed 
Wydziałem Komunikacyjnym 6tanęło poważne 
zagadnienie, co zrobić 'Z gr\l7.em, zaJlegającym 
w ogromnych ilościach półnoC!llą część mias·t~. 
Tym bardziej, że gruz ten stanowi cenny suro­
wiec w budownictwie drogowym. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na sześciu krosnacb najlepsze re 
zultaty osiągnęły: Maria. Pyziak (176,3 
proc.), Janina Jurek (171,4 proc.) . .Jó­
!efa Krzyźanowska (162,4 proc.), Józc­
fa Seweryruak (160,6 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (156,1 proCi.), Kazimiera 
Oomańska (150,8 proc.) i Władysława Ja 
rosik (150,1 proc.). Na "czwórkaeh" 
wyróżniły się: Anna Dratwicka (150,1 
proc.), Stanisława Kocjasz (140,9 proc.) 
i Genowefa Woźniak (143,2 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stolarz Stefan (118 proc.) 
Stolarza Zygmunta (107,9 pr.oc.) Ił En­
gel (109,3 proc.) Kiblera (108,1 proc.). 
W przędzalni odpadkowej uzyskał Igna­
JJy Nowacki 160 proc. normy. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni obsłu­
gując cztery strony osiągnęły: Genowe­
fa Smulik (144,6 proc.), Marta Adamu­
siak (146, rac.), Stanislawa Wlodow­
ska (142,7 proc.) i Genowefa Clchocka 
(138,4 proc.) a wśród obsługujących trzy 
strony: Anastazja Kozłowska (145,4 
p'roc.) I Józefa Marchewka (143,1 proc.). 

W tkalni na ,czwórkach" wyróżniły 
się: Melania Siwł(lska (132,1 proc.), Wła 
dysława Maj (12'7,9 proc,) i Halina So­
bieraj (122,4 proc.), a na "szóstkach" Ma 
rła Drelich (122,9 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierws7:e 
miejsca zdobyły: Genowefa Oll'jnlczak 
(174,2 proc.). Irena Dubel (152,3 proc.), 
Kazimiera Pazik (14'7.6 oroc.) l Stan. 
Szydłowska (149 proc.). 

\V tkalni odznaczyły się: Bronisław'a 
WojŁczak (6 krosien - 151,'7 proc.) ł 
Stan~sława Hajduk (4 krosna - 147,6 
proc.), Edward Cholewa (4 krosna) wy­
konał swą normę w 148,5 proc. 

We 'lI'spó::I:~wodnictwie zespołowym 

wyprzedził mistrz Grzelak (143,6 proc.) 
Bogdańskiego (138,2 proc.), a Mańkut 

(136,'7 "roe.) Pacholaka (135,2 proc.). 

W PZPB NI' '1 wyróźniły się w przę­
dzalni ('780 ;vrzecion) Kornelia Nowak 
(162,6 proc.) i Władysława Jochim (161,9 
proc.), a w tkalni Maria GrtW,owska (161 
proc.) I Michalina Dworowska (158,7 
proc.). 

W PZPB Nr 8 na. czoło wysunęly się 
w przędzalni (920 wrzecion) Anna Sala­
cińska (142 proc.) I Aniela Majewska 
(138 proc.), a w tkalni (4 krosna): Ja­
nina Bartczak (178 proc.) i l\faria Szy­
mańska (1'75 proc.). 

W PZPB Nr 9 odznaczyły się w przę­
dzalni: Antonina Sypniewska (14'7,8 
proc.), Weronika Milewska (143,5 proc.). 
Helena Pawłowska (142 proc.) ł Zofia 
Kulczyńska (138 proc.), a w Utalni (6 
krosien) Feliksa Pakulska (163,7 [\roc.) 
i Teodozja Dzięcielska (155,4 proc.). Stil­
nlsław Kubik wykonał normę w 160,5 
proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Wan­
da Cyran, J:1.dwiga Majchrowicz, jani­
na Kordas a w PZPB w Pabiani~ach 

Stanisława Osieja. Maria Nowiclta, Wla 
dyslawa Raszewska i Helena Swiątek. 

Wydział Komunikacyjny rozwiązał powyi-
5Zą Siprawę, postanawJając, że gruz znajdzie 
zastosowanie, jako dolny podkład prozy budo­
wie lilowych iezdni, kotór}"Ch nawierzchnię sta­
nowJć będzie żwilI, albo szlaka kOltiłowa, ubilte 
walcem dro.gowyan. Jezdnie tak,ie, o 6ilnym 
fundamencie a lekkiej ni\lwierzchni, a więc 
łatwe do remontów, mogą mieć zastosowanie 
tylko na ulicach o słabym ruchu kołowym. 
Trzeba tu zaznaczyć, że po prz.yłąozeruu tere­
nów podmiejsl<ich do Łodzi mamy okolo 10 
procent ruezabrukowanych ulic, jesienią J wio­
sną trudnych do przebycia. W roku bieżącym 
Wydział Komunikacyjny zamier,ro wykona~ 
pierwsze 3 km takiej nawierzchni. 

Aby całoksztaU wykonywan:'ch rob6t do­
stateczniiOl wyjaśnić warto zamaczyć, że na 
każdy kilomet.r nawierzchni potrzeba 1.500 m 

. sześciennych gruzu i 500 m sześć. szlaki lub 
gruzu. Szczep. 

Polskie krótkometrażówki 
w Anglii i Ameryce 

Polska kronika filmow;ł cieszy ·się zarówno 
w kraju, jak: i zagranicą zasłużoną dobrą opI-
nią· ' 

Ostatnio odbył SIę w jednym z kinoteart­
rów londyńskich seans, poświęcony specjal­
nym wydaniom kronlki oraz krótkometrażów­
kom. Podczas seansu wyświetlano "Ziemie 
zachodnie", "Wrocław - miasto studentów" 
l "Powódź". - Prasa agielska wyraziła wieł­
kie uznanie dla wa!orów wyświetlanych fil­
mów, jako dokumentów pracy nad odbudową 
kraju i postępu w dziedzinie rolni:twa I prze 
mysłu, jak również międzynarodowego znac:!e­
nia 'Dowei Polski. 

Równlneż w Waszyngtonie pokazano Da 
jednym z, seansów filmowych "Suitę warszaw­
ską", która spotkała się z takim sukcesem, te 
w ciągu tygodnia dwie inne instytllcje popro­
siły o wypożyczenie filmu. Prasa amery~­
ska podkreśla świetną reżyserię filmu. qJj(ala 
ląc ją ta wręcz rewela-:yjn". 
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O ec no fe ~ za'-L~ł I tv dniru 29 grudnia odb!la się \~ L~Zi! poi,\ ':ęcona 'a:':tu,ln;:' 'a.Q"arinlenv~m 1~~~li-:a_C'h _,\\i~; kir'h 'f1iE';\":G:,t:_~ Sp6ł 

Dziś: Eugei1iusza. ! 
Te; i.ony 

ID-Straż Pożarna. 
t3-Pow_ Komenda MO, 
51-Miejski Post. M0. 
gl-Starostwo Powiatowe 
50-Szpital Powiatowy. 
II-P. U. B. P. 

I konferenCJa prz.edstaw;('iel! ",ładz -"SZY-I "p-)ldzi"'lc7o~<:i \, t;_ oz'e'OJp (T'lltnn° 7o,ta
l
\ 1 I "gJ o.stat-

stkich gminnyd Slj)Ółdzie!ni Samopomo- Gmin:,!" Spnłriz''':i1;f Sarr.c~()[iI(Y':) i ni?~r. _v·'.-ilrt~łl' 1~1.'. r\1ku po'ą(:3?n~ ~ 
: cy Chłopskiej z tt'renu I:\-CJ tódzkiegn, Shlopckiej ('/ynn~ są '\ 'YSZV$tklCh 23? \\-1 e j-"k I 1111 ::'po ldZlf-il1l..J;'ll SJYlZ}.'V~00'\· 

• • skuoi<l iac ,- (-en ~p.,,:ńl: ('3'.') ,.jo!azlel-
czo~ć \~'i('i.s~1 " jecin;: "rg8r"~; ię, 

3S-PPR. 
Uniii"::l<:jg obj;oła \\ \' 'OJe' odzkim 

w · Brzeź wn~e 
• lCY • I PI 

-SI Spółri7ielni Sp(7) I'Ó" i 2.32 G~ll1ni­
Spńłdzi-elnie S::lmopor.mo<: .hł-op5!':.i), 0 .. 
~ólna lic7.b<l :::klf'pó\'-, jak~ po Unl1d-:Bc'l 
pro,>,'adz' ~pńkl7 iel-z-o~ć SP, :Twpomocy 

W wykonanil1.l us·tawy o Sąda.ch Ob) - po \'oiała na l\!pUJ;H:~ skl::ld . 'id-u- Vi~- Chlopski{'j w 'A·oj. lóriz!-im, \\ ynosi oko 
watelskicb Powiatowa Rada Narodowa loch Antoni. ::hril€'Yk?rz - sędzia, Pio- 10 750, 
w Radomsku przystąpiła d0 zorganizo- rU~5ki \VIa jy~,law , ;-(}In,ik - za tępe" sę PrzE'1l 1 f\\\'ia:ąc' na "(,'1ierencji dyr , 

Do Gdyni przyszedł z Belgii polsJ<i sta dZlego_ Ławnicy: oh ob. Wt0rk0\\':ki Ro' l - '1 - R J. -. b s- :"'0rt po 
tek "Poznań",przywożąc do kraJ'u 1.151 wania dwóch Sądów Oby\\ alel:::kich na ". ~ ',\11" h _ [:1-' \"ląZ {lJ e\\'lzYJcegD. o , ,zuo.n. man, mur.:l z, (J\\ d",; 0!C I('(' • I() ni \. . -, Tk" ~7 
kg. śledzi. Tego samego dnia norweski terenie naszego j)"Jwiatu w miejlS<:O~o- Re~:-.('I Józef. rah:a"~; \Vój~i'!\i (\onslan- pr~~dhstil\'''1~7.11l \\'~nl,«,\\' ~n' ~ 'ahcII I 'kf 
"Kastor" przywiózł df() Gdańska 3500 śc.i Brzeżnka i Pławno. Gminna Rada 1\' --i'C\\'C' J'amiń,l,j Jakub. :()Ini": r,ran ro -le mM l n~s(,1 rf)z\\(lJ~\\)C '_ [a .. 
beczek o wadze 563 ton. .' J' r ""1 'h: .. unifikA('ja .,h\MZ\I::l S]1o'<1z1elcznc;cl \Vlej 

Narodowa w Brzeźnicy na 'Odbytym po- I.e Ole, "erl a'l Z. '. ' 'I -l· . d S 't * * I EklCj, (1-1nn\\'1 '~'\ yrwr I za ilnla ,P(')-* siedJzeruiu wybrała następujący Sdild .Jak n:1;; zapewni! Prz€\ o(jnkzący Po- rlzielni SCł!nOporrtOc:' Chło<pskiej w rokt: 
Z dniem l stycznia nastąpiło ostatecz Sądu: ob. Lewandowskiego na sędzieO'o \\'ialoVlcj Raą) l'arorlO\\e1 \\ Rrtclam.c;ku 1948. 

ne poł:łoenie Główne2'o Urzędu Mor- i ob. Taranka Tamasza na zastępce sę" . - .. t· . 
't ., d . . ł w 'k' b b B - pnczynlono JU7. " a"iiiWl o zo.rgal11.Z0- Do m~.iwa7ni"J"7yrh z"n::lń dvr Szu-

skiego z Biurem Odbuc!owy Portów we zlego oraz 6-clu a ni ow) . ~, a- \\'ani" l'ch oW\ ch a(ló\\ Ob., '\ a[('1 k • 
"'spó nv Gdański Urząd Mor.:ki. Gdań- bbnłaka Michała, Kopkę Stam;5.lil\\-a, - ht>rt z;.J!i<'zyl. 7org-anil'oW aoie ~ IIpU 71e· 
ski Urząd Morski dz.ielić się będ'zie na Krysztaszka Józefa. Be<lnar~k~e.go Pran- ł.:;.c~h \\ ;~.,'\'I-i~cie ra""lnr1:,~7.:z::lńskim w miopJodó".' nahialu, or(!'an;7.(lw~njl" 
cztery działy: handlnwy, technicwy, in- !dszka. Wolskiego Wi,ncentego i Ta::>arza !l1łCJ"'"O ~ '_:O::I".CO n<lJ,biii'dzlc] nilcgl_\ch gminnyrh stacji m.ł"lyrowych ora7 szko 
spektorat żeglugi i \yybrzeża oraz finan I Bolesława. . t ~h> !U~I1(}SC n.e. rnusli'll;; zbyt daleko d{)'llenie kadr pr:h:o\\-n:kó\\- ..;półdzielo:ycn. 
sowo·adminiSltracrjny. Gminna Rada Na,rodowa w Pla\\ nie ~ ,ezdz(]c rio .:'aao\\', 1 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I_~~~~~_ -~~~~~~~~~~~~~~.~~~ ICstalono. ie w rokll 194~ w woj, ~d~ ""~'ir. 

• • r l wan. 
alka z analfabetyzmem na froncie całego kraju 

Moie lo być wszędzie- Łódź, Warszawa,' cję. "Rok" 6UOlny trwó p:ęt miesięcy I Z6-

Bydgoszcz czy Lublin _ miejscowość obo· czyna się I listopada. t<J 1I!laczy odbywa się 
\II takim okres-le, gdy rolnd:k ma najmniej pra· 

jętna. We WSZ) tkich sali!ch • szkolnych, lub cy. Przedmioty to język polski ! arytmetyka 
świetlicach ~tare i ma!e. męskie i Irnhie<:e od samego początkltJ. Kurs, na którym je­
głowy, pochylają się nad k ią7.ką, monotonnie sfeśmy, jest prowadzony prze? Ministerstwo 
sylabizując litery. Ręce spr'l{;owane. zqr'J' Oświaty, ale Sil też i inne. organi.zowane 

przez Związki Zawodowe i orgaruizacje polio 
biale pak'" prz suwaJi! Cjlę od słowa rio slow~ tyc7.ne lub młodzieżowe. 
od cyfry do cyfry. Po p d{;y w f~hry{;e. p" W ubiegłym roku było wrganiz.Qwanych 
gospodarskkh robo Łach idą na \\'ieczoro"/A około 2000 kureów. 'ło' tym rokl: będzie Więcej. 
kursy. aby poznać zawile arkana ab!!Cadla, bo prze<:iwko analfabetyzmowi WS'lczęto regu-

Niestety, dopiero teraz. w późnYJTl niejed- lnrnq i bezwzględnq wojnę. 
nokrotnie wieku. bardzo '\'nelu po Taz pi-erw, W tym celu z~tała powolana Radi\ Spo· 
szy ,'z1ęlo do ręki elementarz. Sprawa anal- leczna do Zwalczania Analfabetyzmu, w skład 
fabetyzmu. będącego smutną pozostałością której weszli przedstawiciele wielu organiz"­
międzywojennej gospodarki. sanacyjny{;h ną' cji społecznych. Obok Rady powolane zosta· 
dów i hitlerow'skiej okupacji jest na ogól ma, ną Wojewódzkie Komitety Spole<:zne. Rada 

i Komitety mają za '&adanie zblerać mateTiah 
o stanie analfabetyzmu i zmobilizować pra, 
cowników oświatowych dla jego zwakza.n.ia 

Dokładnych da·nych 6taty~tycznych o ilOŚCI 
analfabetów nie ma Jez{;zp Są to rzeczy do 
sprawdzenia dość trudne. ale nie są to cyfry 
małe. idą na'pewno w mi1kmy. 

Dokładną odpowlenź otrzymilmy na to drę­

czące pytanie w roku t950 - po powszech· 
nym ",piS1P. 11.lf'lności. II może iednak do tej po· 
ry hęri71A iuż znikoma ilość obywateli pol­
skkl1. nie umiejącvch czytać i pisać. 

Tym IIa rdziej, że 1inisterstwo Oświaty 

opri'\cowalo już proJPkl rlekrelu o obo\\ iązku 

uczenia się analfabetów, który tEl akcję pOS1J­
n.ie znacznie naprzód. 

J. W-wa. 
~ ~cecima_ Zdarzy ~~ ~ k~ś przy w~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~ 

plade tr7 ema ł11ezd"rnymi krzyżykami ZRs'il' 
pi podp!" ą że niA lImie pisać, to nie jego 
rzecz. 

Otóz to wCo'lle nie łest "jl.'qo rzecz", aJle 
zagadnien;p nadzwycza 1 wazne i wymagające 
solidarnego wy:"iłku me tylko państwa, ale 
j calpgo spo'ecz"'ńctwa 

Gdy ldzi my do hali. gdzie odb 'waią "ie 
lekcje nauci 'cl"l prosi nąs o jedno - .. Ni9 
"')"101'1 ide nntAsll, ani "łówka - nie pyt~jcie 
o n~zwi"ka". Na oern! ana lfabeci czują sip, 
pewnego mdzilju kalekami i wstydzą się-swe­
go n1eu~t'\'a. - Gdv umieji) iuź pisać. CZytilĆ 
i ra<:hnwa~. cie;;z'l się z toflo harrl'ZO i 'lachę' 
caJą 6wVI"h znilJnl'l' ,-h. '110 POl1iCWilŻ ci urzil 
się r!l1p;o 'J mle5ią~. lepini im nie pr7."6z~<'l" 

dzać. 

N~l1C'lyciel dobrze 'w, psychike swych 
ucznia" Siadamy więc w najdalszym -ącie 
i prz '5łnchlliemy się lekcji, ~ właściwi~ ~Ie· 
dzimy za jej tokiem z podręcznikiem przed 
sobą. Lo Jest to elementarz .. Czytamy" - wy­
dany specjalnie dla r1oros/ych na zlecenie Mi­
ni;:;tprstwiI Oświaty w nakładzie 100 tysięcy 

egzemplilrzy. 
Ą'ytamy o pr grilm kur;;u i jego organiza-

Adolf Ha ama s~ azany 
na osiem lal w~ęzienia 

Znany w ':zasie okupacji [Ja terenie 
na<;zecro mia~ta bvly kierownik Spółdziel 
,li R~lniczo·Handlowej w Radomsku 
Adolf Hałama, który w rOKu 1941 zgło' 
"ił S\\'oją przynależność do narodu nie­
mie.ckiego i z~tał czlonkiem "Hilfspoli-
7.eirli~nst'·, slanął \\' tych dniach przeci 
Sądem Okręgowym w Częstochowie n~ 

spłonął 

::esji wyjazdowej w Radomsku. 
Akt oskarżenia zarzucat mu wydanie 

\V ręce władz niemieckich ukryWającej 
się u niego rodziny żydowskiej Rozen­
baumÓw. 

Halama zostal skazany na osiem lat 
więzienia z pozbawieniem pra:ll na lat 
lO, oraz na konfioskatę c,dcgo m(Ijąlkll. 

• o ze ę ni 
W Of()cy dnia .30 ub. r. 01\010 godzi,~y ł rzf' 'zy spłonęły d05zcz~tni . 0gi ń za' 

2 Po\\'stal pożar w_ parle;l o\,,~m dr~vnia grażał sn~.jedlnił_n bll~'ynk ,m, dl7.ię!\J jed­
nym domu przy uliCY GarneJ w Radom- nak {'n{'r[~ICZljeJ akcJ1 ri1t!Jn"o\VC'J nuej' 
sku. \\' 1l1ie~zkaniu ()Ib. Szcz}głow 'kiego sco\\'ej Sjraż~ Poż,HW'j ",gi'(1 Id ,l:Ino 
,.-tani ława. $R'utkiem pożaru, dom oraz llokalizować. 
znajdujące Slię 'Ił mi·esz,kaniach meble i 

kim powstanie okolo 200 stacji ma~zy' 

nowych. Maszynv zakJlpio-ne hedą <'zę' 

.\ciowo z fUfidu<;zów w!::l<;nyC'h Spółdziel 

ni, częściowo z kred:tów Banku Gospo­

darstwa Spółdzielc~go , Sprawy wysu­
nięte przez dyr. Szuberta zostały szero" 
ko prze<lyskutowane. Oprócz nich prze­
dyskutf()wano również zagadnienia. jakie 
wyniklv w z\\'iazku 7 akCją unHikacji. a 
więc bilans polączeniowy, przejęcie ma· 
jątku Spótdzl Ini przez nowoobrane \\-ła 
dze Gminnych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej itp. 

Kronika m~ icyjna 
VI' stawie parkowym w Radomsku zo­

stały znalezione pod lodem zwłoki topielcc 
Józefa Mrówczyńskiego. Zwłoki przebywały 
w wodzie około dwóch tygodni. (d) 

• 
Funkcjonariusze "Jużlr Ochrony Kolei 

w Radomsku na stacji osobowej zatrzymali 
nielegalnie handlującego ob. N., przy :rtó· 
rym znaleziono większą ilość sacharyny. 
oraz 32 kg. skóry miękkiej i podeszwowej_ 

3_ 

Na szkodę ob. Adama Ortyla z Dmenins 
'iprzed sklE'1l1l i'r7~ ul ,Rel/monta Vi a· 
domsku nieznany sprawca dokonał kr"Jdzic­
ży roweru m~>lkjego. (d) 

Fl1nkcjonnl'im:ze Sluż])v Ochrony Kolei 
7. Radoms-krt l1:t slne,ii kolejowej w 'Rozprz~' 
z; ttl'zymnli (1wóch w~g·lokradów. kt,ór.nn 
lId(-'!)t'allo :) Hldr-,)w wi'gh. \V~gicl ?Osta.! Z;l­
],PZpiN·7.0ny w n1:1~':lzylli(' kOlejowym, 2 
spr:'\WCy od:H:1wicni tll1 1'p:-;(,/'\lnk\l M.O. I}' 

l~o7.}1l'zy_ 
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o f i r 
oUloe linIową 

Kl'ol1'ka ruchu ludno' ci "~"~~~"~"~~~~~~~""""~"~~~~~"~~""""""""----"~""~"~'.~~~ 

Urząd Stanu ~} wiln-ego \\' Radom6ku 
w mie":,jcu ~rucinj'.l 1947 roku zanolo· 
\\lal na tNenie miasta 23 zgony. W tym 
:amym okrf'l$ie zano!o\\ (lno 49 li rodzeń. 
'ałźE'ń;;(w zawarto 14. Zmarli: Andrze 

~"'\\ iez Irena. Jar'O' tani~ła\\'. Szcze:zek I 
Maria, Tulara l\L1ria, Za\\'ad<l Karol, 
Janu 7.. Ościl ,\dalll, ,lani·" Antoni, Ma­
tusiew;,'z Bronbl;:l\v. Kozulska Heiena, 
Laubi~7. 7.uza:1na. Piiilc,k Józefa, Rosen­
berg \jolf, "zlTIulBwEka Józ-efa, Sucho­
jat Elżbi"~a, Wieloch i\\aria, l' ria111ia

'
, 

Maria. Bukow::k: Stanisław, Sikorski 
.Marian. ~h dzyńl'ka Anna, Berezka Ma 
ria, Badon Anna, t\ypari Bernardyn i 
Ciupa Paweł. 

• 

rzygo dy 
Jasia 
Wi~niJiUJ 
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Str. lit. GL<JS Nr .• 

Z żgcia Partii Ze sport'!. 
UWAGA czolnkowie komitetu dzielnicowego 
Staromiejs~iej I 

W ~oniedzialek, 5.1. b.r. o godz 17-tej w 
l.?ka~u v.:łasnym przy u~. Nowomiejskiej 6 od­
ti .~l~ SJę plenarne posIedzenie komitetu dziel 
nicówegó Staromiejsltiej. 
BA'ŁUTY 

W dniu dzisiejszym odbywają się następu­
jące zebrania kół: 
O go~.lz. tO-tej "Marysin", o godz. 14-tej "Rey 
montow", o godz. 18-tej Radogoszcz - wieś. 

STAROMIEJSKA 
O godz. tO-tej zebranie terenowego kola 
"Doły" • 

(JIQI~IJIłHIIIII~mlUll ~H'~IIII~IJIII~'· .. ·~~IIi .. ·'l'lIIl11lll1l~ g II. P'.d I ::II! 1111 411~ 11ł~ I".d I j 
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CHOINKA DLA ZOŁNIERZY 
Wydzi ał &uHuraJlno - ' Oświato:wy przy Z a­

T2ądzie Głó,wJrym Zw. Zaw. Prac. Filmowych 
R. P. organi/wje 11I'<lczystą choinkę d'la żoJ;nie­
rzy w kinie "Włóilmiarz" dnia 4 titycmia br. 
O godz. lO-tej. 

Na program 'W częśd ofilCjalne,j złożą się: 
okO'li.e:zno·ścioiWe przemówienia, wręcz.enie fun­
dUlSzu gwiazdkowego na bibli01ekę dla żołnie­
rzy, oraz 'W częśd artys,tycznej: 'WYlStępy sce-' 
nkzThe z'€<s<poJu świe.tlacowego, fi1my okoliczno­
ścio'We, Ik.ollędy. 

AKADEMIA ZA10BNA KU UCZCZENIU 
PAMIĘCI DRA ST. WIĘCKOWSKIEGO 
Komitet Uczczenia Pami ęci dra Stanlslawa 

WipPcows.kiego w Łodzi, wyłon~ony spośród 
przedsta'WkJeli całego \Sopołec:z.,eństwa j.óc!zkie­
go, orgaJllizu}e w n.iedzie1ę, cl.rui·a 11 s~ycznia br. 
od godz. 11 prrz~d po.!udniem w sali Teatru 
Wo jtska Pol~lkiego przy ul. JaraJCza 27, uroczy­
stą akademię żałobną ku uczcze,niu pamięci 
tego działacz·a. 

Ws-tęp bezplaotny .za zap.ro-szenJami, które 

zdobyw k 
Za gadnieniem, do którego w Związku Ra­

dz ieckim przy propagowaniu l wprowadzaniu 
sporLu w szerokie mą,sy obywat·eli, przywią­

zuje 5ię ogromną wagq - jest sprawa kszt1l1-
cenia facho,wców WF i Sportu. Tylko dz'ę.ki 
wieloty-sięcznej kadrze tych s.pecjalist0w 
sport w Związku Radzieckim jest tak sBny l 

taik maisowo uprawiany. 
Kształceniem epecjalis.tów WF ola ')OZ10-

mie wykształcenia średniego, zajmują się w 
ZSRR odpowi~n!e li,.ea zawodowe, lzw. 1ech 
nicum Kultury Fi.zynnej. KUT6 .nauczania 
trwa ta.m trzy lata, a na wyższych ).l:cze!niach 
WF (Instytutach Kulimy Fizycznej) -- ku.rs 
·nauczaill ia trwa czterv la,ta. Po ukończe!llu 
Te.chnicum, a.b'501we,\/'t Olt.rzymuje lY'tuł nau­
czyciela WF. 

ledry ROt yższych 

c 
"' .. ch ucze~n:::.a 

ZSRR posiada 38 liceów, równomiern:e r'Jz I większą jednak różni~ą jes·t tp, że w ucz0!­
lokowa~ch na calym obs-za.rze kraju. W 1046 niach radzieckich WF duży naCIsk kładzI e SIę 
roku uczelnie te wypuśdly 740 tipeC]i'lU"i'IÓW., na nauki po1ityC7.'1~ i sp'Jłeczne. Z przedmio­
Wedlug plaillu na rok 1950 w liceach tych ma Łów praktycznych duży nacis.k kładzie się w 
być wykształconych 5.775 &pecjaHslów. I ZSRR na SpOTty motorowe, szybownictwo, ja-

/Instytutów KuLtu,ry FizYoCz.n·ej (wyż·szyCh zdę konną j tilrzele·ctwo - czego brak w na-
ucze·lni WF) istnieje w ZSRR ll-cie. 11. miano- szych uczelniach WF. Poza tym program I za­
w:ide w ni!stępujących miastach: w Moskwie, kres nauk jest podobny. 
Lem ingradzie, w MiIisku. w Kijowie. w Baku, 
w Tbi'lisi, Erewanie, Almade, Lwowie, Rydze 
i Kownie. Struktura o,rganizacyjna i program 
nauki w tych instytutach różnią się nieco od 
struktury i programu POllSikliej Akadem'i WF 
i trzyletnich studiów WF na uniwersyte tach 
w Poznaniu, Krakowie i WToclaJWiu. '\"lyrniar 
god'!:in na poszczególne przedmio'tv jest w u­
czelniach ZSRR wyl.szy, niż w Pols~e. Naj-

z 

Na wY:lszych urzelni1ch WF w ZSRR ohak 
katedr nRukowvch, jaJk np. anato'1lii, f;zjolo­
gii, teorii WF itp. - istn iej ą zupełnie rów-
norzędne> po·d względem z.nacze.n.ia katedry 
gimnastyk" lekkiej atletyki, plywama i~p. 
W Polsce te dy;scypliny -spo,rtu są tra:,towa­
ne na uczelniach jako przcdmioty praKtyczne 
- a nie jako ka~p.dry naukowe. 

mo~a: ubiegać się o sly.rpendi.a 

Międzyzwiązkowy Komi·tet Kultury Fizycz­
nej i Sportu w ZSRR zaplanował i uzyskał a· 
probatę Rządu .na poszexzen;e sieci ucz'el·ni 
6por!owych. Wedlug pla>nu, w roku 1 ~O-tym 
Związek Radzie·cki będzie posiadał 1~ ;n.sty­
tutów WF i 51 liceów z ogólną lictJbą 30000 

, studentów. 
Zarząd Główny Wydział WF i Sportu Zw. 

Zawodowego Wlól;,n'3r:zy uchwilHI 10 stypen­
diów m'e'sięczn ie w wysokości 3 ty·sięcy zlo­
ty.ch każde dla cz\'nm"f'h s;>Jortowców włók­
niarzy, uczący·ch s-ię w 5ozkoo,ł1l<::11 przemysło­
w ych luh irwych, ('I ile rodzice pracu,ją w 
prz·em yśle włók' e·nniczym są członkami 

Ł 

Związku,a sami są członkami Włókie=iozych 
Związkowych Klubów Sportowych. 

Każdy ubiegający sie o wyżej wvm;c"lone 
Sltypc.ndium wJnIP'n złożyć - przez - Oddział 
Związk~J: podanic, życiorys, Opltl1l ę sz.koły 
i opin.ię klubu. S: cpenrlium wypłacalne op.,hic 
już od mie·siąca stycznia lą48 Toiku. 

e 
Ot~~ę~owy Związek Ł zwiars i 

Oprócz tych wszystkich uq:elIlli, podlega­
jących Komi·te-lowi Kultury Fizycznej i Spor­
.tu, istn;eją jeszcze ,,5zkolv trenerów". Szkół 
takich jest w ZSRR trzy (przy Moskiewskim, 
K>owskiomi LeningradZJk.im Instytucie). Ta 
o6'latnia ,szkola jest zakwalifiikowaoo ja~ 

WyŻf,za Szkoła Trenerów. W szkołach tych 
k.sz!talcą, się specj6JI.iści I~fle·nerzy z róż'nydh 
dziedzin spor.tu. Rekrutują się olni z dobrych 
sportowcÓw-zawodnlików. Po ukończeniu szko 
Iv są oni zatmdl!li6Jni w klubach ; w slowa­
rzvszeniach sportowych jaoco fachow~y-tr2Ile­
rzv. Kadry nauczyciel : wychowania fizvrzne­

wYdajoe sekretariat Komitetu w lokalu Stron­
nk1.wa Demokratycznego przy ul. Piotrkow­
skiej 78, II piębro, te.J. 121-67. Ł'FJź, na j więkiSzf' miasto w Po Iso> po WaT- będ7;e €ię zebranie oTganiZ2n- " tódz,begr) go są szkolone w 21 uczelniach Ministerstwa 
PRZEDŁUZENIE TERMINU REJESTRACJI szawie, nie mialo do tej pory swego O'kręgo- Okręgowego Związku Łvżwi.al"5ociego. Oświaty (Wydziały Kultury Fizycznej :)rzy 

KART NA STYCZEN" wego Związku Łyiw·Vo1'5kiego. Przoed wojną Zebran'e to odhęc1;~ic się w świetlkv PZPW inoSly~utach nauczyciel-skicb i pedagogicznych 
Zarząd Miejski w Łodzi _ Wydział Apro- <:zyrule t'.1 bylo Łórlzl;;" Tr).w~p: ,two Łyżwiar- Nr ~ (dawJ~ici BaTdJ'l€ki] w riorW'!:;,vm trrmi- z 4-letnim kuroSem nauczania). Obecnie WIeC 

wf.zacji - niniejs,zym poda.ie do wiadomości, ~ie, k'6re pro'paf'owal0 t,:m pięk,ny i z,J~owy n.ie (1 godz. 1730, w drugim o god7. 18. ZSRR pOoSiada 73 uoCZelThie wychowania fi­
że rejestracja karl żywnościowych z miesiaca spor·!. W ("hwili o.be·cT'2j ly;:w;"r<;t'wo zniknę- Wszystkie kluby 'Posiadające sekcj·e łyż- zycznego W!Szy-stkich stopni. NiEl'lrueżnie nd 
sly·ozuia rb. zostaje przedłużona do dnia' 5 lo zupel.nie z programu łód'Zkich im ,rp:z 5·no'1'- wi-il'J'lSkie, lub chcą,e je stworzyć, proszone są uczelni lachowych, ka,dry instruktorskie są 
stycznia il'b. włącznie. we wszvstkich sI{le- towych, to'C'ż z wielkim zadowolpllicm przYj- o wydele~!n:clillie na powyższe z€·bra:ni·e swych szkolone na kUJ'lSach krótk01erminowych przez 
pa'ch spoiwczych włączonych do °miejskiej sie ffil1 jem wiadomość. że w c.z·waMck. R bm. od- przed9taJw'jdeJi. zwi ąz.ki zawodowe, towarzystwa ęportowe Hd. 
d roz·dzielczej. ----~...,.--------"""'....,.,------,--...;---------------------------.;..--------

ODCZYT SĘWERYNA POLLAKA 
Wp~~~~, ~a5~.w~~~~j 

Galerii Szo[uk PI1lJs-tYoC:mlych Wydział ... Kultury 
i Szłuki Zarządu Miejs-k.i.ego w Łodz.i urządza 
odczyt Seweryna PoJlaka pt. "Wrużenia z po­
bytu '!I ,ZSRR", Początek o godz. 19-tej. 
Wstęp bezplabny. 

UWAGA PRACOWNICY PIEKARSCY 
\Ne wtorek dnia 6-go stycznia 1948 r. o 

godz. lO-tej rano w sali P.P.R. przy ul. Gdań­
s kiej 75 odbędzie się zebranie wszystkich de­
legatów piekarń na terenie m. ł"odzi i bez­
robCJtnych piekarzy. 

1. Del egatami na Zi'worlv o d""ż'tnowe m;- \ 
s.trzostwo ok ręgu klasy B będą: 

KS Filmow'"c - KS Wima w rln iu 3. 1. d. 

1948 r. gor/z. 19-1a - ob. Klimrzarrc 
KS Zryw fP'bi1\n:re) - KS Vtctoria w 

dn 'u 4. 1. 1943 god 7 • 12-ta - ob. Bednilrek 
KS Zryw II - KS COlncorriia n w dniu 
4 .. 1. 1948 oodz. l1- ta - ob. Kucz·kowsk.i. 

z r weg r. 18 
dzv KS Zryw (Pabianice) KS Wima w \ ~twlerdz.ili, że zawodo.ky n;ektó.rych klu-
oniu 14. 12. 1947 r. bów posiadają zbyt dlugie w losy, które 
\V5zvstk[e kluby pow;nny we własnym i,o- podcza6 walki ~pa.dając na oczy, przesła-
tere5'ie 7wraC<Jt' większą llwaCfę na długość 'liają im pole widzenia i utrudniają W du-
włosów ~'.· .. v<-h zawodników. Delegaci W.S. żym stopniu walkę. 

5 W.S. podaje on wiadomości tabelkę wery·iiha·cyjną zawodów o drużynowe mi-s'lrzo­
sIwo oikręCfu KI ,~" A n rundy: 

ŁKS Conom:ha Tęcza Ikape Zjedr o·r:z.o,ne- Zryw Pkt. St 7'" Obecność wszystkich delegatów obowiąz­
kowa. 2. Nu 'podstawie pir,ma KC:; Zryw (Łódź) karze tKS -:- 9:7 11:5 4:12 16:0 16:0 8 56:24 

s~ęi~<Jnnml"' f:iGczni) r1'"9kwaujf i ka<:ją zawoo- Concordia 7:9 _0- 11:5 11:5 16:0 8:8 7" 53:21-
WYKŁADY TUR W SWIETUCACH n ika Kłodasa Edwarda. Tęcza 5:11 5:11 -._. 13:3 14:2 16:0 6 53:27 

ROBOTNICZYCH ~. Z polecenia Zarządu ŁOZB karze się KS Ikape 12:4 5:11 3:13 a,R 8,8 4 .36:44 
Dnia 4·.1.'<8 r godz, 1J-la Swietlica Krusche Zryw (Pabiallic~) grzywną zł SOO za 01'J_ÓŹ- Zjednoczone 0:16 0:16 2:14 8:8 -'- 10'6 ~ 20:fiO 
i E..,{~ r w Pa1)ianicach "Co to jest filozofia - ni~nie zawo00'\7 n T"I''''''7'''5'''''' \el'w B m'ę- Zryw 0:18 8:8 0:16 8:8 l) 10 -:- 2 22:53 drWyrzy~w~i. I.W ____ ~ __ • _____________ ~~~ _________ ~ ___________________ I 
Dnia 4.11.3 r. godz. 12 Dom Kultury Mili Cjan-, • 6. Knńcowy 11klad tabeli mi'5trzos.tw drużyno-

~~ChOC:: C.~~~~. 27 .Ustrój feudalny" - tow. l!.IIII fsła U (Za ize P i ;~;~~o:okręgU sk~l:altze~~:wias~~~. ~~:;~~ 
Dnia 7.1.48 r. godz 12 Państwowy Browar Nrl~fJ 1. ŁKS 10 17:3 113: 47 
l, O rla 25 "Walka, Słowiańszczyzny z Niem- W bu!gu. a 4: x Ul km 2. Tęcza 10 14:6 106: 52 
cami" - prof. Makarczuk. razs. ~lnvm . • 3. Concordia 10 11:9 91: 67 
Dnia 7.1.48. r. qodz. 17-ta - Związek Samo- W Zakor ".n~m odbył się b'cg roz,s,ta·wny pan'~, w kł.l ') sze.regach stalrtował Ra ostat- 4. Zryw 10 6:14 '51: 97 
rządowców, Wólczańska 5 "Zagadnienia oświa 4 razy 10 km o rh"3trzo.stwo Polski, w którym niej zmianie m'strz Polski Stefan Dziedzic, ~ [kape 10 6:14 55:103 
ty robotnic ~er.:i" - tow S7r:zęsna Krystyna zwyc;ęiy.ła 5z'tllreta zakopiańskie'i "Wisły". llzysklliąC najl epszy indywidualny czas 45:42. 5. Zjedn o.rzo,ne 10 6·14 50:110 
Dnia 8.1.48 r. F-ma Fen um, Kilińskicgo 121 - ZwycięoJza sztafeta w składzie: Zwijacz, Bu- Drugi z ko,lei na'lep'5zy indywidual.ny czas Przewodnicząrv' ( Cz KlfC~'(Ow~ki 
"O · żelazip." kowski Orl ewicz i S'tarz uz:yska,ła ('za5 3:13,20 uzysłlał Daniel Krzepto'W6ki (SNPTP). Sekretarz, (--} ",. KlimcUlk 
Dnia.8.!,43. r . \!,OGz. l~;ta PZPB Nr 6, "Za-: -lrugie mleJsco przypadło SNPTP w malS·ie C1Jwarte m iejsce w ngólne'j punktacf zaję- ----.•. ----------------
gadmema wychowawl.ze - prof. Makarczuk I ; . J 506. Trzeci.e m;ejsce zajął HIeN _ Zako- la sztafeta AZS _ Kraków. '/I,' ZAKOPANEM SNlEG 
Dn:a 10.I.48 r. gdJz. 13.30 Fabryka Płoch i Ni- ____ _ 
delnic, Strz. Koniowskich 65 ."Wpływ litera­
tury na jednostkę i społeczel1stwo" - pro f. 
ICrzemiet'i.ska 

.,Dnia 4.1.48 r. godz. lO-ta Związek Samorzą­
dowców, Wólczańska 5 "Zagadnienia Oświaty 
robotniczej" - tow Szczęsnll Krystyna. 

w pierWSl'.m meczu hol e·owym 
VJ~sła \Płygi'yW3 z Cracovią 1: li 

Dnia 10.1 48 r. g l,dz 13-ta PZPB Nr 21 "Hi­
storia starożytna" - tow. Weychert-Szyma­
~Qwska. 

SPIS POGŁOWIA TRZODY CHLEWNEJ 
Zgodnie z zarządzemem Ministra Admini­

st;acji Publicznej oraz, Zjem Odzys:Canych z 
dnia 10 listopada 1947 roku, Wydział Rolnic­
twa Zarządu Miejski2Qo w Łodzi przvstąpił 
do przeprowadzenia spisu pogłowia trzody 
chlewnej i kur, :Ctóry trwać będzie do dnia I 
10 stycznia r.b. 

Do przeprowadzema spisu zo!tali wyznacze 
ni komisarze Sp~SOW1, zaopatrzeni w legity­
macje i odpowiednie instrukcje. 

Wymieniol}Y spis służyć będzie Giównemu 
Urzędowi Statystycznemu wyłącznie dla ,,~lów 
statystycznych i obejmuje swym zasięgiem ca 
łe Państwo . 

P.D.T. Składnica Przerzutowa Nr 2 
w . Łodzi zatrudni: W Kra,kowie rozegrano pierwsze zawody 

hokejowe międz y "Cracovią" a "Wi-słą". 
2 księgowych do księgowości maie- "Cracovia" wzmocniona zos.tała Starzew-

riałowej Gkim :z. 'ŁKS i Le\.vat:kim z KTH o,raz świeiŻo po-
l braltarza do branży skórzanej zy;skanym Burdą . "Wis·la" wystąpi,la bez Pa-
2 pomocnicze siły biurowe. lUlS.a. 
Zgłoszenia ul. Wólczańska 143 u Re- Mecz zakończył się z'Wyci~Lwem "Wisły" 

ferenta Personalnego. 7:6 (3:1, 2:3,' 2:2). Bramki dla "W,ilSly" strzelili: 
"-_____________ ~ __ .•. _ 1 SkarzVllsik,i - 3. BromPT. L''''ńsk1. Sokoło'Wski 

i jedna samobójcza . 016 "Cracovi.i": Stanew­
slci - 2, KatpczyIiflki. Lewacki i V{ięC€k. 

Sędziowali Michalski i mgr Przewieda. 
IIII:UII'I;'"I'tlj"IIIII'UI"I"I1I;"III:';II'IIIII"l'l l ll. r ll:ł . JI . lłU ••• I\I;IIIJ.l.II •• ·.".,lt •• 

Ozisietsze imprezy 
Sala Vic.to.rii godz. 12: Mecz r) m·:;.trzos·two 

klasy B Zryw (pab'ianke) - Victoria. 
. Hala Wimy godz. tt, Me,:z o mistrzos two 

k·lasy B Zrvw II - Co.nco·rdia II. 
Sala YMCA. Dal-szy ciąg mi-s·trzo,stw okrę­

gowych w śia1kówcc p1f'-ki2 i i żeńskIej. 

"'ecz holte;'owy 
Ameryka - Europa 

Ja>k donosi prasa ostrawska. 19 lutego od­
będzie się na Stadionloe L('Idowym w Ostr.a'Wie 
sensacyjay mecz hok'jowv pomiędzy repre­
zentacj ą Ameryki i Europy. 

Już obecnie za'ząd stadionu otrzym1lł za­
mówi'enia n<l hil~ty wstępu. 

Od Redakcji 
Mistrzowi Pol;:k.i w kola·rstwie, Je.rzemu 

Be.kowi, ŁÓDzkiemu Ok.ręgowemu ZW'iązkowi 
Kolarskiemu, f";,iewir.r:,ki emu Klubowi Sporto­
wemu i ŁKS-owi za nadesłalIle życzen.iJa nowo­
roczne - s·erdeczn.ie dz.ieku iemv. 

W Zakopanem odbył się sztafetowy bieg nar­
ciarski 4 razy 10 km o mi.~frzostwo PoJ.~kJ. 

ZwycH;żyła drużyna "WisIy" (Zakopane) 
w ('zasie 3: 1'1,20 

TRZEJ ŁODZIANIE ODZNACZENI PRZEZ PZl' 
Z okazji 25-lecia Polskiego ZwiąZllm Pły­

wf.k:~"qo. hOiTlcHową od7nJ.ką odznaczeni zo­
stali: popula my €iko.cz,f'k i łyżwiarz K.P. Zjed­
noczone. Przybo fO'wski , Mi:tjchrzak (trener 
ŁOZP) or·az Szwą.nkow:;ki, z<lwodnlk ŁKS-u. 

Łod7.i i\.l1ie wy j ec,h ali weZQ·raj do Porzmani>a, 
gdzie ZQ·staną udekorowaJlli podc7J';s umczv-sto­
ści jubjJeuszowy<:h, odb'''.·:a iących s'ię w dnŁu. 
dzisiejszym. 

TRADYCYJNY OPŁATEK 
U SPORTOWC()W - MrI rC:.JI~ NTÓW 

W poniedz!ałek, pnia 5 st yCZOld bl. () godz. 
20-tej w Domu Kultury Milicjanta. ul. Nawrot 
27, Klub M.S.S. urządza tradycyjny opłatek dla 
~'ł()llków Klubu l wproszonych gośd. 


